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Młodzież pracująca całej kuli ziemskiej
solidarnie występuje przeciw imperialistom
Otwarcie wystawy Światowego Festiwalu w Budapeszcie

Pokój i jedność robotnicza
naczelnym hasłem ruchu zawodowego

Plenarne posiedzenie C R Z Z
15 bm. rozpoczęły się dwudniowe obrady plenarne posiedze­

nia Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Przewodniczący CRZZ, Aleksander Zawadzki, złożył sprawoz­

danie z II. Światowego Kongresu Związków Zawodowych w Me­
diolanie i sformułował 7 najważniejszych zadań, jakie stoją przed 
polskim ruchem związkowym i klasą robotniczą przy realizacji 
uchwał Światowego Kongresu Związków Zawodowych i II. Kon­
gresu Polskich Związków Zawodowych.

Do zadań tych należą: walka o pokój, walka o jedność ru­
chu związkowego 1 klasy robotniczej, solidarność z walczącą kla­
są robotniczą krajów kolonialnych, półkolonialnych i zależnych, 
walka o ustawiczne wzmacnianie tempa rozwoju gospodarczego 
państwa ludowego, podniesienie na wyższy poziom dyscypliny w 
szeregach klasy robotniczej, czujność mas pracujących wobec 
zbrodniczych wysiłków obcych agentur i reakcyjnego podziemia 
i wreszcie wzmożenie związkowej pracy uświadamiającej i kul­
turalno-oświatowej.

Po ożywionej dyskusji sekretarz CRZZ Józef Kofrnan poin­
formował radę o przebiegu 32 sesji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy w Genewie.

Obrady trwają.

BUDAPESZT PAP. 15 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie wy­
stawy Światowego Festiwalu Mło dzieży Demokratycznej, obrazują­
cej życie i pracę młodzieży 48 narodów świata.

Z wykresów, tablic, napisów i wy 
dawnictw, zgromadzonych na wv 
stawie, przebija dążenie młodzie­
ży całej kuli ziemskiej do stworze 
nia takich warunków życia, w któ 
rych mogłaby się ona swobodnie 
kształcić, rozwijać i pracować. 
Jednym z takich warunków jest 
utrwalenie pokoju na świ cie, to­
też nic dziwnego, że liasia, wzy­
wające do walki o pokój, widnie­
ją na większości stoisk.

Szczególną popularnością cieszy 
się stoisko młodzieży Związku Ra 
dzieckiego. Stoisko to obrazuje 
bohaterską walkę narodu radziec­
kiego i jego młodzieży z najeźdź­
cami faszystowskimi ora* wspa­
niale osiągnięcia ZSRR w okresie 
powojennym. Na szafirowym tle 
stoiska widnieję olbrzymi napis: 
„Pod sztandarem Lenina, pod wo 
dzą Stalina —- naprzód do zwycię­
stwa komunizmu“ . Wykresy i ta­
blice dowodzą, że młodzież ra­
dziecka bierze bezpośredni czynny 
udział w walce o zwycięstwo ko­
munizmu. W  okresie powojennym 
młodociani robotnicy odbudowali 
i zbudowali 4 tys. wielkich zakła­
dów pracy. 600 tysięcy młodych 
robotników wypełniło już swe za­
dania pięcioletnie. Liczne materia 
ły ilustrują także aktywny udział 
młodzieży radzieckiej w walce o 
utrwalenie pokoju.

Imponująco przedstawia się 
także stoisko młodzieży polskiej.

Pod portretem Prezydenta Bieru­
ta widnieje jego wypowiedź: 
„Młodzi obywatele! Taka będzie 
przyszłość Polski, jaką wy potrafi 
cie ją stworzyć“ .

Materiały zebrane na stoisku o- 
brazują opiekę nad dzieckiem w 
Polsce Ludowej, stan oświaty, wy 
chowanie młodych budowniczych 
ustroju socjalistycznego, udział 
młodzieży we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego oraz jej 
zdobycze socjalne 1 walkę o po­
kój. Wielka mapa ilustruje wzrost 
produkcji i dobrobytu w kraju.

Stoiska pozostałych krajów dc 
mokracji ludowej świadczą również 
o sukcesach narodów, które wstą­
piły na drogę budownictwa socja­
listycznego, o poprawie bytu ma­
terialnego ludności, o wzrastającym 
tempie budownictwa zakładów prze­
mysłowych, o osiągnięciach na po­
lu nauki i kultury.

Stoiska młodzieży państw kapi­
talistycznych ilustrują wzrost wy­
datków w tych państwach na zbro­
jenia i wojny, ustawiczny spadek 
stopy życiowej ludności oraz bo­
haterską walkę postępowych sil 
tych narodów o prawa demokra­
tyczne, o poprawę bytu materialne­
go, o pokój. Materiały te dowodzą, 
że siły postępowe świata rosną z 
każdym dniem i że młodzież pra­
cująca na całej kuli ziemskiej soli­
darnie przeciwstawia się podżega­
czom wojennym, usiłującym wciąg­

nąć narody do bratobójczej walki 
w obronie interesów imperialistycz­
nych.

Wystawa cieszy się ogromnym 
powodzeniem nie tylko wśród mie­
szkańców Budapesztu, ale i wśród

caiego narodu węgierskiego. Od 
samego rana do póżnei nocy przy­
bywają z caiego kraju wycieczki 
na wystawę. Potok zwiedzających 
nie zmniejsza się aż do chwili 
zamknięcia stoisk wieczorem.

Występy zespołom
BUDAPESZT (PAP). W ponie­

działek wieczorem rozpoczęły się 
w Budapeszcie występy młodzie­
żowych zespołów artystycznycn, 
biorących udział w Światowym Fe­
stiwalu Młodzieży Demokratycznej.

Jako pierwsze .wystąpiły m. m.

zespoły młodzieży Związku Ra­
dzieckiego, Węgier, Chin," Bułgarii, 
Grecji Demokratycznej i Polski 
Zespół polski wystąpi! w teatrze 
miejskim. Publiczność zgotowała 
przedstawicielom młodzieży polskiej 
gorące powitanie.

G R ECCY PAR TYZAN CI W K O N TR O FE N S Y W IE
Generał USA dowodzi wojskami faszystów

BUKARESZT. PAP, Rozgłośnia | cinkach tego frontu przeszły do
Wolnej Grecji nadała komunikat 
Naczelnego Dowództwa Greckiej 
Armii Demokratycznej, z które­
go wynika, że oddziały dem kra­
ty czne nie tylko odparły ataki 
wojsk monarcho - faszystowskich 
na froncie Yitsi, lecz na wielu od-

Komedia wyborcza w Niemczech Zachodnich
W ła d ze  o k u p a c y jn e  I k l e r  k a t o lic k i
patronujcf terrorowi antydemokratycznemu

FRANKFURT PAP. W niedzielę odbyły się w Niemczech 
Zachodnich wybory do t. zw. „Bundestagu“ . Kampania wyborcza 
stała pod znakiem nagonki, prowadzonej przez Unię Chrześcijańsko 
Demokratyczną, jawnie popieraną przez kler katolicki, — oraz 
przez SPD (Niemiecka Partia Socjal-Demokratyczna) i partie 
skrajnie prawicowe — przeciwko Niemieckiej Partii Komuni­

stycznej (KPD). W WIELU WYPADKACH KSIĘŻA W SWEJ PRO 
PAGANDZIE WYBORCZEJ POWOŁYWALI SIĘ NA UCHWAŁĘ 
WATYKANU O EKSKOMUNICE.
Władze okupacyjne ograniczały

swobodę działania partii komuni­
stycznej. Broszury i ulotki propa

Pedagodzy w walce o socjalizm
Delegatka radziecka podsumoinuje osiągnięcia
Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich
3  t f z i e ń  o f ó r a i i  w  W a r s z a w i e

15 bm. przewodniczył w trzecim dniu obrad Konferencii Mię­
dzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich, przewodniczą­
cy delegacji węgierskiej Ernest Beki. ,
W dalszym ciągu toczyła się 

dyskusja nad wygłoszonymi w po 
przednich dniach referatami: se­
kretarza generalnego Międzyna­
rodowej Federacji Związków Nau 
czycielskich — Paula Delanoue, 
przewodniczącego ZNP posła Po­
kory oraz przedstawiciela Amery­
ki Łacińskiej.
Dyskusję podsumował sekretarz 

generalny Międzynarodowej Fede 
racji Związków Nauczycielskich 
Paul Delanoue.

Następnie delegacja niemiecka 
zgłosiła projekt depeszy, w której 
zebrani przesyłają serdeczne ży­
czenia i pozdrowienia młodzieży 
zgromadzonej na festiwalu w Bu

dapeszcie. Projekt ten zebrani za 
twierdzili jednomyślnie.

Po krótkiej przerwie przewod­
nictwo obrad objęła przewodniczą 
ca delegacji radzieckiej Nadzieja 
Parfionowa, po czym rozpoczęła 
się dyskusja nad czwartym refe­
ratem, wygłoszonym przez delega 
ta Chin —  n. t.: „Nauczycielstwo 
wę współpracy z klasą robotniczą 
i w walce o pokój i demokrację“ .

W  czasie dyskusji, po przemó­
wieniu delegata postępowych nau­
czycieli Stanów Zjednoczonych 
George Weehlera, przewodnicząca 
zaproponowała wysłanie depeszy 
do postępowych nauczycieli Ame­
ryki z wyrazami solidarności.

Rząd Tito odmówił wizy 
delegacji albańskiej

Na ręce prezydium konferencji 
nadeszły dalsze depesze z pozdro­
wieniami i życzeniami owocnych 
obrad, m. in.: Związek Nauczycie 
li Albańskich zawiadamia, że dele 
gacja albańska nie może przybyć 
na obrady, ponieważ nie otrzyma­
ła wizy tranzytowej od rządu ju­
gosłowiańskiego. Dalsze telegra­
my nadesłali: nauczyciele bułgar­
scy, grupa postępowych nauczy­
cieli szwedzkich, prezydium Za­
rządu Głównego Związku Zawodo 
wego Nauczycieli Rumuńskich i 
pracownicy szeregu instytucji ju­
gosłowiańskich.

Nadeszła również depesza od u- 
czestników ogólnopolskiej konfe­
rencji przewodniczących sekcji za 
wodowych ZNP oraz od kursu 
nauczycieli szkół zawodowych z 
Gdyni.

Z okazji przypadającej na dzień 
15 sierpnia br. czwartej rocznicy 
wyzwolenia Korei północnej z u- 
cisku imperializmu japońskiego 
przez bohaterską armię radziecką
—  przewodniczący delegacji kore­
ańskie] wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którym w imieniu swe 
go narodu wyraził głęboką i ser­
deczną wdzięczność bohaterskiej 
Armii Radzieckiej i narodom 
Związku Radzieckiego oraz przy­
jacielowi i nauczycielowi narodów
— wieHrfema Stalinowi.

W  trzecim dniu obrad prze­
mawiała delegatka ZSRR Par­
fionowa. Delegatka podkreś­
liła, że Federacja w okresie 
sprawozdawczym ma znaczne 
osiągnięcia. Federacja niejed­
nokrotnie podnosiła swój głos i 
protestu przeciwko prześlado-1 
waniu demokratów w Hiszpa- i 
nii i Grecji,, nauezycieli i dzia­
łaczy związkowych w Stanach 
Zjednoczonych i krajach Ame­
ryki Łacińskiej. Federacja wy 
rażala solidarność z masami 
pracującymi krajów kolonial­
nych. które prowadzą uporczy­
wą̂  walką o wolność i niezależ­
ność narodową.

Krajowe Związki Zawodowe 
^Nauczycieli włączyły się na 
wezwanie Federacji do świato­
wego ruchu zwolenników po- | 
ko,|u. Przeprowadziły „dzień 
pokoju” w szkołach, uczestni­
czyły w pracach Kongresu 
I aryskiego. Federacja konse­
kwentnie występowała też w o- 
brome jedności związków za­
wodowych nauczycieli całego 
świata.

Możemy 1. dumą stwierdzić, 
— oświadcza delegatka radziee 
ka — że Federacja nasza pierw 
sza i jedyna, minio uchwały 
sekretariatpwr międzynarodo­
wych. odnowiedałała oą we*-

wanie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych do 
stworzenia departamentów7 za­
wodowych i przez to samo 
przyczyniła się do rozwoju i 
wzmocnienia wspólnoty i soli­
darności międzynarodowej 
mas pracujących wszystkich 
narodów.

1 lutego 1949 r. Komitet W y­
konawczy Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych u- 
znał Federacje Międzynarodo­
wą Pracowników Oświato­
wych za swój pierwszy depar­
tament zawodowy. Ostatnio 
szeregi naszej organizacji po­
większyły sie,: wstąpili do na­
szych szeregów zorganizowa­
ni nauczyciele szkół i pracow­
nicy wyższych zakładów nau­
kowych z ZSRR, Mongolii, 
północnej Korei i Chin. 
Wszystko to daje podstawy do 
wyrażenia uznania dla dzia­
łalności naszej Federacji i de­
legacja radziecka wnosi ten 
wniosek do rozpatrzenia przez 
konferencje.

gandowe o treści komunistycznej 
były konfiskowane, a afisze — 
zdzierane. Policja protegowała 
bandy faszystów niemieckich o- 
raz bojówki „osób deportowa­
nych“ , w których skład wchodzą 
międzynarodowe męty, ukrywają­
ce się w Niemczech. Bojówki te 
urządzały napady na wiece komu­
nistyczne i starały się je rozbić. 
Akcja baiul terrorystycznych osią 
gnęła punkt kulminacyjny w sobo 
tę wieczorem, gdy ifa wiecu w 
Recklinghausen rzucono bombę 
gazową podczas przemówienia Ma 
xa Reimanna,

W mieście Ulm władze zezwoli­
ły bojówkom, złożonym z „osób 
deportowanych“ na urządzenie po 
chodu. Uczestnicy pochodu nosili 
transparenty z napisami, zawiera 
jącymi pogróżki pod adresem 
tych, którzy głosują ua listę ko­
munistyczną. Podobne demonstra­
cje odbywały się również w in­
nych miejscowościach.

Dzienniki donoszą o licznych 
wypadkach naruszenia przepisów 
ordynacji wyborczej.

Poszczególne partie zdobyły na­
stępującą ilość głosów:

CDU (Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna) — 7 milionów 357 
tys. głosów. SPD (Partia Socjal- 
Demokratyczna) — 6 milionów 
932 tys. głosów. FDP (Partia Li­
beralna) — 2 miliony 727 tys. gło 
sów7. KPD (Partia Komunistycz­
na) — I milion 390 tys. głosów. 
Centrum —  727 tys. głosów. Deu­
tsche Partei (Partia skrajnie na­
cjonalistyczna) —940 tys. głosów7. 
Deutsche Rechtspartei (Niemiec­
ka Partia Prawicow7a) — 427 tys. 
głosów. Partia Bawarska —  986 
tys. głosów7.

I Reszta oddanych głosów przy- 
I padła rozmaitym drobnym ugru- 
* powaniom.

Ordynacja wyborcza, jak przy­
znaje prasa chrześcijansko-d. mo- 
kratyczna — została opracowana 
w ten sposób, by zmniejszyć d j 
minimum ilość mandatów partii 
komunistycznej.

Prawdopodobny podział mandi 
tów przedstawiać się będzie nastę 
pująco: CDU — 139 mandatów. 
SPD — 131 mandat. FDP — 52 
KPD — 17. Centrum — 11. Deu 
tsche Partei—17. Deutsche Recht 1 
partei-— “5. Partia Bawarska —17. 
Reszta mandatów przypadnie dro­
bnym ugrupowaniom.

W kołach politycznych podaji 
się, że „rząd“ Niemiec Zachodnich 
zostanie prawdopodobnie utworzo 
ny przez przywódcę CDU, Adenau 
era, który osiągnie w parlamen­
cie większość przy pomocy partii 
liberalnej i rozmaitych ugrupo­
wań prawicowych.

FRANKFURT. PAB. W kościo­
łach katolickich księża wygłosili 
kazania, w których wzywali do 
głosowania na „partie chrześcijan 
skie“ . W wypadku wątpliwości, 
nakazali oni wiernym, by zwra­
cali się o poradę do swvch —-  
wiedników.

Zwraca uwagę okoliczność, że 
apele o jednobrzmiącej treści \ o-

kontrataku.
Zapowiadana już od dłuższego 

czasu ofensywa wojsk monareho- 
faszystowskich, załamała się na 
samym początku.

Mimo, że generał amerykański 
Van Fleet osobiście dowodzi ope­
racjami armii monarcho -  faszy­
stowskiej w rejonie Grammes po­
nosi ona wielkie straty i nie od­
nosi żadnych sukcesów.

W wyniku walk . nieprzyjaciel 
stracił 611 zabitych, 1740 rannych. 
Wśród zabitych znaleziono zwłoki 
amerykańskiego pułkownika See-

Demonstracje w Londynie
w obronie wolności Afryki

LONDYN. PAP. Odbyły się tu 
demonstracje protestacyjne prze­
ciwko brytyjskiej polityce kolo­
nialnej w Afryce. Przez centralne 
ulice Londynu przeciągnęli dele­
gaci reprezentujący wszystkie bry 
tyjskie kolonie w Afryce, którzy 
nieśli transparenty, głoszące: „Żą 
damy wolności dla Afryki“ . „Do­
magamy się położenia kresu dys­
kryminacji robotników afrykań­
skich“ i inne.

Festiwal Chopinowski
w Dusznikach - Zdroju

13 sierpnia rozpoczął się w 
j Dusznikach — Zdroju 4-ty Dp- 
1 roczny Festiwal Chopinowski. 
W pierwszym dniu, poprzedza­
jącym otwarcie Festiwalu od­
byt sie recital fortepianowy 
Pawła Lewickiego. Pianista 
wykonał szereg utworów Cho­
pina. a

Oficjalne otwarcie Festiwalu . 
odbyło sie 14 sierpnia w obec-

staly wygłoszone we wszystkich i nosci członków komitetu hono- 
kościoiach katolickich Niemiec Za i ro" rego 4-go Festiwalu Chopi­

nowskiego oraz ministra kul­
tury i sztuki St. Dybowskiego.

chodnich, co świadczy o zorganizo 
wanej akcji kleru ka'o!icl iego i 
o jego bezpośrednim udziaie w 
kampanii wyborczej.

VV wielu wypadkach księża ka­
toliccy, po odprawienui nab żeń- 
stwa, organizowali masowe p cho 
dy do lokali wyborczych, wzywa 
jąc do głosowania na CDU.

Bogaty program koncertu 
wypełniły utwory Chopina w 
wykonaniu Stanisława Szpi- 
nalskiego Marii Wiłkomir­
skiej, Pawła Lewickiego 
oraz Wałerii Jędrzejewskiej 
(śpiew).

Zaim -  ofiara sporów o naftę
między USA i W. Brytanią
W  Syrii ukonstytuował się nowy rzqd

Dzidki zastosowaniu nowej m etody pracy w budow nictw ie__
t. zw. systemu trójkowego i ws paniale ' rozwijającemu - sie 
współzawodnictwu, Warszawa odbudowuje się' iv coraz szyb­
szym tempie. Powstają nowe gmachy w centrum miasta 
oraz kolonie i osiedla robotnicze na przedmieściach. Na zdję­
ciu — budowa bloków mieszkalnych w nowoczesnym osiedlu 

m  Mokotowie

TEL AVIV (PAP). Były prezy­
dent Syrii Haszem Atassi, utwo­
rzył nowy rząd Syrii. W skiad no­
wego rządu wchodzą przedstawi­
ciele kilku partii politycznych.

Ministrami stanu, pełniącymi funk 
j cje wicepremierów, zostali Kaled 
j Azem i Abel Azme, minisirem go 
| spodarki — Faidy Atassi, ministrem 
; rolnictwa — Akram Hourani (do 
j radca prasowy Zaima), ministrem 
sprawiedliwości — Sami Kabai a, 

j ministrem spraw wewnętrznych —• 
Ruszdi Kahia, ministrem spraw za­
granicznych — Hazim Kotsi.

W skiad Najwyższej Rady Wo­
jennej, która wydaia wyrok śmier­
ci na Zaima, wchodzą oficerowie 
o orientacji probrytyjskiej.

Bezpośrednio po zamachu stanu 
w Syrii odbyło się posiedzenie kró­
la Trans Jordanii Abdulli z przed­
stawicielami Wielkiej Brytanii, USA, Francji i Arabii Saudyjskiej.P A R Y Ż  (PAP). Zamach stanu w 
Syrii , odbił się niezwykle żywym 
echem we Francji. Komentator :y
paryscy stwierdzają jednomyślnie’ , 
że Zaim padł ofiarą walki o naftę, 
która odbywa się na Bliskim Wscho 
dzie migdzy Anglikami i Ameryka- 
ąlńJi.

w Syrii jest w 
za posunięcie an-

Zamach stanu 
Paryżu uważany 
tyamerykańskie i antyfrancuskie

% caiego świata
MOSKWA Minister spraw zagra­

nicznych ZSRR Wyszyński przyjął 
ambasadora Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Moskwie — Bugicza w 
związku z mającym nastąpić wr krot­
ce wręczeniem przez niego listów u- 
wierzytelniających przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.
#  PARYŻ. Towarzystwo Przyjaźni 

Francja - Hiszpania Republikańska 
wystosowało list do prezydenta Au- 
riola z prośbą o interwencję wr spra­
wie patriotów' hiszpańskich, skaza­
nych na karę śmierci przez rząd fran- 
kistowsld.
•  NOWY JORK. Postępowa organi­

zacja „Młodzież Ormiańska“  w USA 
zapowiedziała ogólno - krajow'y zjazd 
swych oddziałów na 3 września br. 
Zjazd odbędzie się pod hasłami walki 
o przyjaźń z narodami ZSRR, o uwol 
nienie wszystkich narodów kolonial­
nych, o pokój i prawa obywatelskie 
młodzieży amerykańskiej,
O  HAGA. Rząd Holandii nie wyko­

nał dotychczas decyzji Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie zwolnienia wię- 
żni w politycznych, znajdujących się 
w więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych na Jawie i Sumatrze. Trzy­
mają obecnie w więzieniach i obo­
zach na tych wyspach kilkanaście ty­
sięcy inflojjej/ję̂ yfców,
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WZRASTA PRODUKCJA I D O B R O B Y T  KRAJU N o w a  c h ło d n ia  ryb n a  w e W ła d ys ła w o w ie
Osiągnięcia realizacji planu gospodarczego w 1-ym półroczu br.

„Podstawowe zadania Naro- br. była w stosunku do 1 pót- 
dowego Planu Gospodarczego j rocza ub. r. o 24 proc. większa.
na rok 1949 zostały — stwier­
dza sucho komunikat Państwo 
we;j Komisji Planowania Gos­
podarczego — w 1 półroczu 
przekroczone”.

Pełną wymową tego twier­
dzenia zrozumiemy, gdy uprzy 
tomnimy sobie, jakie są te za­
dania. Wzrost produkcji prze­
mysłu państwowego w stosun­
ku do r. 1948 o ponad 15 proc , 
wzrost połowu ryb morskich o 
26,5 proc., wzrost wartości pro­
dukcji rolniczej co najmniej o 
4 proc-, (w tym produkcji zwie 
rżącej o 12,5 proc), likwidacja 
ok. 500 tys. ha odłogów, wzrost j 
przewozów towarów kolejami 
o ok. 16 proc., wzrost przeła­
dunku portów morskich o 17 
proc-, wzrost obrotów towaro­
wych przedsiębiorstw handlo­
wych, uspołecznionych w hur­
cie o ok. 48 proc., i w detalu 
o ok. 52 proc. itd. itd.

Jeśli wiąkszość tych zadań 
została już więcej niż w polo- 
wie wykonana w I półroczu — 
to jest to szczególnie dobry 
wynik.

Wartość produkcji przemy­
słu państwowego w I półroczu

przy czym przemysł eiążki wy­
konał nie 50 proc, ale 53 proc- 
planu rocznego, przemysł lek­
ki też 53 jiroc., przemysł rolny 
i spożywczy — nawet 55 proc., 
a jedynie górnictwo (właścj-

Rołnietwo swe wyniki pro­
dukcyjne przedstawi w II pół­
roczu, ale już teraz można 
stwierdzić, że wzrost produk­
cji jest duży i większy od pla­
nowanego

Akcja siewna — choć w nie- 
bardzo sprzyjających warun-

zosta
ta wykonana w pełni -planowa­
nej wysokości (101 proc ), zao- 

ałe w każdym razie ok. 49-pro-1 patrzenie rolnictwa w nawozy

wie tylko przemysł solny i I kack atm osferycznych 
przemysł torfow y) wraz z ener 
getyką wykazały nieco niższe,

centowe wykonanie planu sztuczne było w bież. roku
Ostatni miesiąc I półrocza, | 36 proc. wyższe, niż w ub. ro 

tj. czerwiec, w stosunku rlo te-1 ku. Kontraktacja roślin prze
goż miesiąca ub. roku wykazu­
je dla niektórych ważniej­
szych artykułów przemysło­
wych bardzo silny wzrost. A 
wiąc np. produkcja obrabiarek 
wzrosła o przeszło 150 proc., 
ciągników o blisko 80 proc., 
przewodów o około 55 proc., 
żarówek o 33 proc., odbiorni­
ków radiowych aż o 340 proc, 
kwasu siarkowego o 140 proc., 
superfosfatu o 45 proc.., wyro­
bów dzianych o 33 proc., skór 
podeszwowyeh o 45 proc., obu­
wia skórzanego o 45 proc., ce­
gły o 160 proc., porcelany o 
przeszło 30 proc., piwa o bli­
sko 95 proc., wina o 78 proc- itd. 
itd.

m yślow ych osiągnęła poziom 
znacznie wyższy niż w ub. ro­
ku (np. chmielu o 65 proc-,, 
ziemniaków gorzelnianych

spodarezych i zapewnia realny | 
u zrosi zarobków pracowni- j 
ezyeli. !

Ale podane liczby i fakty | 
mówią tylko o ilościowych o - ; 
siągniąciaeh, o przekroczeniu ; 
ilościowych zadań planu. Cały | 
wysiłek II półrocza — cały ] 
ruch współzawodnictwa, (racjo­
nalizatorstwa i nowatorstwa 
—powinien być skierowany na 
to, ażeby dowieść, że nie tyl- 

o ( ko będą wykonane _ przedter­
minowo zadania ilościowe (ze 
szczególnym nastawieniem na 
inwestycje), ale będzie podnie­
siona jakość i obniżony koszt.

Bo coraz lepiej i coraz ta­
niej — to w konsekwencji zno-

r o z p o c z ę l a
W niedzielę, dnia 14 bm. 

odbyło się otwarcie chłodni rybac 
kiej we Władysławowie. Nowa 
chłodnia pozwala na składowanie 
około 200 ton ryby, a wytwórnia 
lodu może dostarczyć 10 ton lodu 
dziennie.

blisko 90 proc., lnu o przeszło i wu coraz w ięcej, to dalszy

W sprawie porwanych dzieci poiskich
Czytelnicy nasi przypominają 

sobie sprawę 150 dzieci polskich, 
porwanych przez Międzynarodo­
wą Organizację dla Spraw U- 
chodźców. Pisaliśmy o tej sprawie 
przed kilku dniami donosząc, że 
IRO na skutek zdemaskowania 
jej planów wywiozła te dzieci z 
włoskiego obozu w  Sałerno do Nie 
mieć Zachodnich.

Obecnie władzom polskim udało 
się ustalić miejsce pobytu dzieci 
polskich. Znajdują się one w za­
chodnio - niemieckim porcie Bre­
ma, który stanowi amerykańską 
enklawę w strefie brytyjskiej. 
Wiadomo jest również, że IRO u- 
ciało się uzyskać od władz amery­
kańskich wizy tranzytowe dla ca­
łego transportu i obecnie czeka 
ona na okazję, aby wysłać dzieci 
polskie do Kanady, gdzie oddane 
zostaną na służbę w domach bo­
gaczy kanadyjskich lub wykorzy­
stane do niewolniczej pracy na 
polach obszarniczych.

Jest rzeczą wysoce nieprawdo­
podobną, aby władze amerykań­
skie, które wydały IRO wizy 
tranzytowe nie wiedziały o tym, 
że dzieci polskie zostały porwane 
przez IRO wbrew elementarnym 
zasadom ludzkim.

Stany Zjednoczone są człon­
kiem IRO i znają statut tej orga 
nizlcji. Znając zaś statut IRO wie 
dzą dobrze, że cała ta sprawa po­
zostaje w jaskrawej sprzeczności 
z założeniami Międzynarodowej 
Organizacji dla Spraw Uchodź­
ców.

T

Jest jasne, że w obecnej sytu­
acji bez zgody władz amerykań­
skich IRO nie może wywieźć por­
wanych dzieci polskich z Niemiec 
Zachodnich. Dlatego też opinia 
polska z baczną uwagą śledzić bę 
dzie postępowanie władz amery­
kańskich w tej sprawie. Chcemy 
wierzyć, że porwanym dzieciom 
polskim umożliwiony zostanie po 
wrót do ojczyzny i ich rodzin.

75 proc. itd-) Kontraktacja 
1 trzody chlewnej dała prawie 
! 1,5 mil. sztuk, wobec 1,2 mil- 
| sztuk planowanych- .. . .
: Ze wzrostem produkcji idzie
j  oczyw iście wzrost obrotów  —
! i to zarówno krajowych, jak i 
i z zagranicą- W czerwcu br.
| przewozy towarów były  o bli­

sko 18 proc. większe, niż w 
czerwcu ub. r..a przeładunek 
towarów w portach w T półro­
czu br. był o około 17 proc- 
większy, niż w I  półroczu ub. r. j 

Potężny wzrost produkcji 
stwarza podstawę dla rozwoju 
inwestycji i komsumpcji. R oś­
nie fundusz płac, rosną liiwc- 
stycje (w I półroczu br. o blis­
ko połow ę w stosunku do I  poł 
rocza ub. r.) — mimo, że w za­
kresie inw estycyjnym  -wyko­
nanie planu za rok 1949 postę­
puje z pewnym  opóźnieniem.

Ten wzrost gospodarczy — 
wzrost ponad plan, odbywa się 
przy tAm przy stabilizacji cen 
— co stwarza warunki dla spo- 

i kojnego rozwoju procesów go-

wzrost gospodarczy, a z nim 
wzrost poziomu konsumpcji i 
dobrobytu mas pracujących.

(S)

Roboty budowlane prowadzone 
przez SPB zostały wykonane 

i znacznie przed terminem. Grupy 
i montażowe Zakładów Elektrycz­
nych Okręgu Nadmorskiego wy­
konały w szybkim tempie ok. 3 
km. przewodów wysokiego napię 
cia oraz montaż transformatora i 
kabla, doprowadzającego prąd do 
nowej placówki przemysłu ryb­
nego. Montaż urządzeń chłodni­
czych, o wydajności ok. 80.000 ka­
lorii na godzinę, wrąz z instalacją 
przewodów i izolacji, wykonali 
pracownicy Morskich Zakładów 
Rybnych w Gdyni we własnym 
zakresie, uzyskując przy tym po­
nad 3.5 mil. zl. oszczędności.

p r a c ę
23 robotników, zasłużonych 

przy budowie chłodni otrzymało 
premie w wysokości od 3 do 15 
tysięcy złotych. Nagrody wręczył 
wicedyr. Departamentu Kontroli 
Min. Żeglugi tow. Machaj.

Kierownikiem now’o w y bu cl o w a 
nej chłodni mianowany został ob. 
Roman SMOCZYK — robotnik, 
który w czasie 4-letniej pracy w 
Morskich Zakładach Rybnych wy 
różnił się dużą pomysłowością, 
inicjatywą i energią. Nominacja 
została przyjęta przez licznie ze­
branych pracowników „ MZR, 
przedstawicieli Centrali Rybnej, 
przedsiębiorstw połowowych i ry 
baków oraz ich rodziny niemilk­
nącymi oklaskami.

Uroczystość we Władysławowie 
zakończona została występami ta­
necznymi dzieci robotniczych ze 
świetlicy Ligi Kobiet na Gra­
bówka (W).

Sztuka pogłębia przyjaźń bratnich narodów
W ystępy baletu radzieckiego
stałjj się dla mieszkańców Wpbrzeża
niezapomnianym przeżyciem artystycznym

Ustrój socjalistyczny stworzył w 
kraju radzieckim warunki upo­
wszechnienia kultury artystycznej 
których nie ma w żądnym innym 
kraju. Udział najszerszych mas w 
życiu artystycirr m pozwoli? na 
wyzwolenie olbrzymich sił twór- 
czych narodów ZSRR. podnosząc 
sztukę radziecką we wszystkich 
> j przejawach na najwyższy po-

WATYKAN W OBRONIE GNĘBICIELI
W parę' miesięcy po wybuchu 

Powstania Listopadowego, Rząd 
Narodowy zwrócił się do Watyka­
nu z prośbą o poparcie dążenia 
narodu polskeigo do odzyskania 
wolności.

Wystosowano specjalne pismo do 
papieża. Pismo to zawierało ■ m. in. 
następującą prośbę: „Spodziewamy 
się Ojcze Święty, że raczysz oce­
nić słuszność naszych racji, że po- 
błogosławisz szablę, dobytą w obro 
nie wolności i wiary w Chrystusa, 
którego jesteś zjstępcą i jako 
wspólny ojciec wiernych, raczysz 
wstawić się ,za nami u władców 
chrześcijańskich, od których żąda­
my jedynie imnania niepodległości.

W dniu 2 marca 1831 r. pełno­
mocnik Rządu Narodowego, przed 
stawił je kardynałowi Bernetti. 
Ten w parę dni potem oświadczył 
mu, że papież nic Polsce pomóc

nie może, przekreślając tym oświad 
czeniem wszelkie nadzieje Polaków.

Na kilkanaście dni przed tym, 
18 lutego 1831 r. papież wydał spe­
cjalne breve do biskupów polskich, 
zabraniające Im brania udziału i 
udzielania moralnego wsparcia pow 
stania.

Po audiencji Badeniego, kardynai 
Bernetti w piśmie, wystosowanym 
w imieniu Grzegorza XVI do nun­
cjusza wiedeńskiego zaznaczył: 
„...nie mogę nie wyrazić zadowole­
nia na widok szczęśliwego stłumie­
nia buntu“ .

Tenże sam papież, Grzegorz XV1 
w 1832 r. wydał specjalne pismo do 
duchowieństwa polskiego, w któ­
rym zaznacza, że: „Władze są usta 
nowione przez Boga, należy im się 
poddać, aby uniknąć gniewu Boga. 
Taki jest porządek, który Bóg da­
je, by uciszyć nieświadomość lu­
dzi niewierzących...“

Ks. Bardzik -  kapłan i patriota
Ks. dr Franciszek Bardzik jest 

¡proboszczem parafii Złotcgłowice, 
pow. nyskiego. Właściwie popeł­
niamy tu od razu wyraźną nieści­
słość, gdyż formalnie ks. Bardzik 
nje jest proboszczem, mimo, że 
lud parafialny i władze tym tytu­
łem obdarzają go stale. Probosz­
czem parafii Zlotog’owice jest nie 
jaki ks. Firlinger, który obecnie 
bawi'w  jednej z zachodnich stref 
okupacyjnych i zapewne, jsk był, 
tak i jest — zawz ętym. niemiec­
kim reakcjonistą i przysięgłym j 
wrogiem polskości.

Ks. dr. Bardzik jest tylko ad- 1 
mimstratorem swojej parafii, 
gdyż tuką jest wola Watykanu, ; 
Nie potrzeba w v;aśniać jakie to 
ma znaczenie ni° tylk.-i dla para- 1 
fiari, nie tylko dla całej rzeszy 
wiernych, ale i dla samego ks. 
Bardzika.

Ks. dr. Bardzik, urodził s;ę na 
Rzeszowszczyźme w rodzinie bied 
nego chłopa. Dzięki usilnym stara 
niom i wytężonej pracy nad sobą 
ukończył studia wyższe, uzysku­
jąc stopień doktorski. Jakiś czas 
był dyrektorem gimnazjum W 
Strzyżowie. Lecz jego stanowisko 
w sprawie płożenia chłopów w 
Polsce i dążenie do wprowadze­
nia w życie zapowiedzianej przez 
Sejm ustawy o reformie rolnej, 
ściągnęły niełaskę w ’adz. sanacyj- 
nvch na tego księdza - demokratę, 
.■-•kątkiem cz-go przerzucony ze­
sts' na stanów' ko katechety w 
jednej ze szkół Łańcuta.

a  g d y  s t a n ą ł  w  o b r o n t e  
FORNALA

Z • yło sic ka Bard ikow że 
musiał wziąć w obronę rod inę 
pewmego fornala, który przęsłu-
ż v v  veernie IP ’et. na jednym 
7 folwarków hr- Po ockiego. na 
skutek zwolnienia znalazł się wraz

Obliczu. .r : i. * i i  s u , ■,śmi'

papieskich wypowiedzi. Papież 
inówił do biskupów niemieckich, 
papież błogosławił Niemcom, brai 
ich w swoją „ojcowską“  opiekę, 

Bardzik otrzymuje probostwo w papież, który nigdy nie przemówił

Pod tym tytułem ukazał si § w „ty c iu  Warszawy'1 z dn. 45 
bm. artykuł, przedstawiający sylwetkę proboszcza parafii Zło­
togłowie«, pow. Nysa. Artykuł ten przedrukowujemy poniżej.

Kamienicy pod Łańcutem, 
się o tym dowiedział hrabia 
mógł na kurii odebranie probo­
stwa nowemu proboszczowi. Ks. 
Bardzik musiał opuścić sweją no 
wą placówkę, a następnie na sku 
tek niełaski biskupa, przenieść się 
na stanowisko w kas ego do jednej 
z tarnowskich parafii.

Po roku 1939, spadły na ks. 
Bardzika prześladowania ze stro 
ny okupanta. Po rozstrzelaniu 
brata przez Gestapo ksiądz mu­
siał uchodzić z Rzeszowszczyzny. 
ścigany dalej przez SS i UPA 
przebywał w okolicach Drohoby­
cza i tam wyzwolony został przez 
oddziały Armii Czerwonej. Ksiądz 
Bardzik wspomina żywo ten mo­
ment, kiedy odarty z wszelkiego 
mienia i wygłodniały napotka! 
czołówkę radzieckiej ofensywy. 
Przywitano księdza jak najser- 

\ deczniej, a jeden z żołnierzy że- 
\ gnając się, wręczył mu swoją że- 
| lazną porcję,

W r. 1945, jako repatriant, ks. 
i Bardzik przybywa ze swymi para 
| fianami do Złotogłowie. Pierw- 
! szym zadaniem, jakie stanęło tu 
I taj przed ludźmi byia odbudowa 
1 i zakładanie życia od podstaw. By 
ły to trudne i pełne trosk chwile. 
Prawda, że ze strony władz nie 
brakło pomocy i zachęty, lecz za 
to zewsząd z wrogich środowisk,

szły słuchy, że nie warto dzieła 
poczynać. Wtedy, dając przykład 
wsi, ks. Bardzik stanął do odbu­
dowy kościoła i usuwania znisz­
czeń. Jego patriotyczna stanowis­
ko znalazło naśladowców, za nim 
poszli inni. Polskość odradzała się 
■»zybko na terenie tei parafii.

SUMIENIE KSIĘDZA
Ale i ciosy nie przestały spadać 

I na te odrodzoną polskość. Raz po ! kapłana Polaka 
raz 4o tfoh tłom dochodził cios >

Gdy j w Polsce do wiernych po polsku, 
wy-  ̂przemówił do Niemców — po sie 
’ ' miecjku. Wreszcie Watykan wy­

stępuje teraz z groźbą ekskomu­
niki, jak gdyby odbudowa podjęta 
wspólnym wysiłkiem narodu była 
Zbrodnią przeciwko wierze, jak 
gdyby współpraca patriotów znisz 
czonego kraju godziła w moral­
ność.

Ks. Bardzik nie mógł stać zda 
la od tych wypadków. Sumienie 
kapłana i patrioty nakazywało 
mu przedstawić swoim parafia­
nom, że słowo z ust papieża obo­
wiązuje wiernych tylko wtedy, 
kiedy dotyczy zagadnień i treści 
wiary; że w swych antypolskich 
wystąpieniach do Niemców jako 
zwolennik anglosaskiej polityki pa 
pież reprezentuje osobę prywatną, 
a w takich sprawach papież mo­
że się mylić i nie ma prawa żądać 
od wiernych posłuchu.

Lecz sprawa wystąpień papies­
kich sprowadza się nie tylko do 
ich oceny z punktu widzenia pra­
wa i dogmatu wiary. Toteż wy­
stępując niedawno na zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej w Zło- 
togłowicach ks. Bardzik oświad­
czył:

—t „Jestem przekonany, że groź 
ba Watykanu nie wejdzie u nas 
w życie. Jako Polak nie mogę się 
zgodzić z wystąpieniem Watyka­
nu i spodziewam się, że o ile taka 
uchwała zapadnie,, duchowieństwo 
oprze się jej. Jestem także prze­
konany, że nasze duchowieństwo 
poprze wysiłek rządu i mas ludo­
wych w kraju, i że ustosunkuje 
się przychylnie do rządowego o- 
świadezenia w tej sprawie“ . 

Niewątpliwie takie i tylko ta­
kie może być stanowisko każdego 

j patrioty. 
Antoni Kopeć

W encyklice z dnia 13 sierpnia 
1832 r. znów Grzegorz XVI zabie­
ra glos: „Piękne dla monarchów 
uległości przykłady, które są na­
stępstwem świętych przepisów Ko­
ścioła, potępiają przebrzydłe zu­
chwalstwo tych wszystkich, którzy 
pałając wieczną i wyuzdaną żądzą 
nie mającej granie wolności, dążą 
wszelkimi sposobami do tego, aby 
v szelkie prawa monarchii podko­
pać i obalić“.

Poeta polski, wielki patriota Se 
weryn Goszczyński, omawiając owe 
pisma papieskie, pisze: „Rzym, po- 
tępiąjąc ostatnie powstanie, uznaje 
ie tym samym ze bezbożne, za 
niemoralne. Są, którzy inaczej o 
rym sądzą: w tym razie jedna z 
dwu stron musi być koniecznie bez 
bożna i niemoralna, to jest albo 
powstanie, albo gabinet rzymski“.

Również i w stosunku do Pow­
stania Styczniowego Watykan w 
osobie papieża, Piusa IX, zająi zde­
cydowanie wrogie stanowisko. Po 
raz pierwszy wystąpił on w liście 
do biskupa warszawskiego, Fijał­
kowskiego, po demonstracjach na­
rodowych,- które odbyty się w War­
szawie w 1861 r. W liście tym do­
maga się, by Fijałkowski i ducho- 
wiejstwo polskie ostro zwalczało 
ruchy rewolucyjne i zapobiegało 
„zgubnym wstrząśnieniom, podnie­
canym przez ziych ludzi“ .

Również w encyklice „Urbi urbi- 
niano“ z dnia 30 sierpnia 1864 r. 
Pius potępił powstanie, jako akt 
nieposłuszeństwa wobec legalnej i 
jedynej władzy. Jeszcze nawet w 
1866 r„ w dwa lata po upadku 
Powstania w dniu 29 października 
na Konsystorzu oburzał się na 
„buntowniczych Polaków“.

W. P.

ziom. Mogliśmy przekonać sję o | 
tym, podczas dwóch występów ba I 
letu moskiewskiego Akadem ckie 
go Teatru Wielkiego, które w nie 
dzielą i poniedziałek odbyły się w 
Teatrze Wielkim we Wrzeszczu i 
w magazynie „Krzywik“ w No­
wym Porcie. Oba występy stały 
się dla ludności Wybrzeża głębo­
kim, niezapomnianym przeżyciem 
artystycznym. Co więcej, dając 
nam możność bezpośredniego zet­
knięcia się z wspaniałą sztuką 
wielkiego narodu radzieckiego, 
przyczyniły się one do wytworze­
nia atmosfery serdeczności, w któ 
rej uczucia wzajemnej przwaźni 
znalazły żywy. gorący rezonans.

Szeroki wachlarz repertuaru, 
który pokazali goście radzieccy, 
przekonał wielotysięczną masę 
widzów nie tylko o niezwykłym 
mistrzostwie, lecz i o artystycznej 
wszechstronności wykonawców.

Zobaczyliśmy prawzór klasycz­
nego baletu w „Łabędzim jezio­
rze“ , zobaczyliśmy tańce narodo­
we, taniec wyzwolony i groteskę. 
Różnorodność stylów, techniki i 
wyrazu artystycznego pozwoliła, 
nam na poznanie szerokiej skali 
możliwości baletu radzieckiego. 
„Śpiąca królewna" i „Jezioro ła­
będzie“ wprowadzają widza w 
krainę baśni, w której czaruje 
widza artyzm laureatki Nagrody 
Stalinowskiej, Gołowkinej, i part­
nera jej, Hofmana.

„Płomień Paryża“ ' wniósł na 
scenę dynamikę i rozmach łewolu 
eyjny. Zespół pokazał całą skałę 
swych umiejętności technicznych 
i artystycznych. Groteska tanecz­
na „Spotkanie“ , pełna była doskO 
nałego dowcipu i uwydatniła, duży 
talent tancerza charakterystycz­
nego Mieczenki.

Na czoło zespołu, posiadającego 
takie gwiazdy, jak Gołowkinę, Ti 
chomirnową i Gałecką, wybija się 
jednak niezwykły talent Olgi Le- 
pieszyńskiej — trzykrotnej laure­
atki Nagrody Stalinowskiej. Ar­
tystka ta doprowadziła do perfek 
cji naturalność gry, połączoną z 
plastycznym oddaniem treści li­
tworu muzycznego. Nje sposób 
nie wspomnieć również o Preobra 
żeńskim — świetnym partnerze 
Lepieszyńskiej.

SUBORÛYNACJA n a  m o d ł ę  t u r e c k ą

Cały 58-osobowy zespół tańczy 
z wielkim artyzmem i wyczuciem 
muzyki. Prawdziwa, niczym nie- 
falszowana, natchniona sztuka 
promieniuje ze sceny ną widow­
nię, stwarzając mocną więź mię­
dzy zespołem a publicznością, 
chłonącą z zapartym tchem wido 
wlsko.

Swoboda, wdzięk gestów, syn­
chronizacja ruchów z muzyką i 
świetna technika artystyczna, po­
zostawiły wśród mieszkańców Wy 
brzeża niezatarte wrażenia, (a)

— Panic yencrale, proszę o zezwolenie zwrócenia się do pa­
na pułkownika.

— Dureń! ¥[oproś o to m j& tm  euMrtlkąńskigęfo pana titr- 
»młot

Komedia strassburska
Niedawno zebrał się w Strass 

burgu organ kierowniczy nie­
istniejących „Stanów Zjednoczą 
nych Europy“ — lak zwana , Ra 
da Europy“ oraz parlament te­
go „państwa", noszący n a zw  
„Zgromadzenia Doradczego". W 
skład P,ady Europy wchodzą mi 
nistrowie -.praw zagranicznych 
42 państw zmarshniiizowanych, 
a w Zgromadzeniu zasiada oko­
ło 400 parlamentarzystów z ra­
mienia tychże 42 państw.

Jeden s założycieli Pauly Eu­
ropy. były m inuter spraw zagra 
nieśnych Belgii, Spaak, w dniu 
otwarcia Bady oświadczył kore­
spondentowi ’ Agencji France 
Press, ie  jest to „wielki ekspert) 
ment".

Ale poprzez krasomówcze e- 
fr.kty Spaaka ê  Co. zarys wuj i 
się sylwetka pewnej figury, sło­
jące) to centrum tei nowej for 
macji państwowej. Zarysy tej f 
gury przypominają syrnbMU znt, 
obraz dolara amerykańskiego.

Niedawno cała reakcyjni pra­
sa turecka, zachłystując się : 
zachwytu, doniosła o przyięcti 
Turcji do Bady Europy. Gazetc 
..Churriet" wydała triumfalni 
okrzyk: „Nareszcie wyszło ni 
jaw, ie  Turcja jest państwen 
europejskim". Ale sądząc po o 
be cnych włodarzach Turcji rn o 
na byłoby przypuścić, że Turcję 
jest raczej państwem rm -yka>  
skini. Nasuwa się. ■więc pytanie 
na jakim kontynencie polotom  
jest Turcja.

Na pytanie to odpowiedź jes 
prosta, Turcja znajduje się tam 
gdzie znajdowała się od wie 
ków , ale tureckie kola rządzące 
pod względem-orientacji, krq.it 
gdzieś w rejonie Wall Street. 
IF tym samym rejonie okazali 
się. sławetna Rada Europy.

Cała ta impreza z Bada Eun 
pejską nie ma w sobie nic przy 
padkowego. Chodzi o -jedna 
łych, szaleńczych idejek kostno 
pi Etycznych, które p i.z-za sit 
obecnie, w świat w celu zamasko 
wania bezczelnej ekspansji im 
perializmu amerykańskiego. '

Bada Europejska ma za za da 
nie, wypełnienie jednej lulki 
funkcii: Ma ona ułatwię imp 
riałismowi amecykań* < mi 
walkę o panów iii nad świa 
tern, która n poi ka na 
w ilk ?,y opar ze sh ny 
dóu: Z tej funkcji wypły 
c i« jedna: dokoo:>tow r 
Bady montowanego obecni 
-prze- imperialistów nnglo-ame 
ryk kich państwa zachodnio 
niemieckiego, w którym, jak wir

a
ro

di

domo, pierwsze skrzypce
I ffiAo vxo&àMitrt sí iv
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Realizacja powszechności nauczania
W e wrześniu br. odbędzie się spis kontrolny dzieci

Manifest Lipcowy uznał za jedno 
t  najpilniejszych zadań, stojących 
przed rządem ludowym, odbudowę 
szkolnictwa 1 zapewnienie bezpiąi- 
nego nauczania na wszystkich 
szczeblach. „Obowiązek powszech­
nego nauczania będzie ściśle prze­
strzegany“ — glosit Manifest.

Realizacja tego zadania wcale 
nie była prosta. 7.600 całkowicie 
zniszczonych budynków szkolnych, 
zdekompletowane pomoce naukowe, 
pustka w bibliotekach, mała ilość 
nauczycieli — taki był stan pol­
skiego szkolnictwa przed pięciu 
latv.

*  *  *
Szybko rosia ilość podstawowych 

szkół w Polsee Ludowej. W roku 
1944/45 było ich 14.958, w roku 
1948/49 mieliśmy ich już 22.530. 
Przy końcu minionego roku szkol­
nego liczba uczniów w szkołach 
podstawowych wynosiła 3,241.046.

Pomimo tak wielkich sukcesów
— nie możemy jeszcze mówić w 
Polsce o pełnej realizacji, powszech 
ności nauczania. Istnieje bowiem 
jeszcze wiele dzieci, których ro­
dzice, bądź opiekunowie nie prze­
strzegają obowiązku szkolnego, me 
zapisują dzieci do szkoły. Zdarza 
się ,że nawet te dzieci, które za­
czynają normalnie naukę szkolną
— „wyciekają“ w okresie roku 
szkolnego. Jeszcze w minionym ro­
ku szkolnym dzieci takich byio 
wiele tysięcy. I myliłby się ten,

Szkolenie
ławników sądowych

W  tych dniach w Gdyni za­
kończony został kurs dla ław­
ników przy Sądzie Okręgo­
wym. Kurs, zorganizowa ny 
przez Zrzeszenie Prawników i 
Radę Związków Zawodowych, 
ukończyło 35 osób. Ze względu 
na okres urlopowy, następny 
kurs tego rodzaju odbędzie się 
dopiero we wrześniu. Celem 
lepszego zapoznania ławników 
z procedurą sądową przygoto­
wane zostaną specjalne pro­
cesy pokazowe.

kto by przypuszczał, że dzieci te 
—, to" wyłącznie dzieci wiejskie, 
którym prace wiosenne na wsi 
utrudniają uczęszczanie do szkoły. 
Znaczna część opuszczających szko 
ię dzieci — to dzieci miasta.

W rejonie wiejskim, gdzie wszys­
cy mieszkańcy się znają — dużo 
iatwiej jest władzom szkolnym, 
czy samorządom gminnym przy­
chwycić wyłamujące się z obowiąz­
ku szkolnego dziecko, podczas gdy 
w mieście problem ten jest wiele 
trudniejszy — nie zawsze bowiem 
nawet wszyscy mieszkańcy jednej 
kamienicy się znają.

Bardzo ważnym problemem w 
tej dziedzinie jest rejestracja i 
skłonienie do uczęszczania do szko­
ły dzieci starszych roczników, te 
właśnie bowiem grupy dzieci naj­
częściej przerywają naukę szkolną. 
N‘a Śląsku np. najniższą ilość 
dzieci obserwujemy w klasach 5, 
6 i 7-ej.

Nie można tłumaczyć omijania 
przez dzieci spełniania obowiązku 
szkolnego trudnościami materidny- 
mi -~ departament opieki nad dziec 
kiem przy Ministerstwie Oświaty 
rozporządza bowiem znacznymi kre 
datami na pomoc młodzieży szkol­
nej. W budżecie państwowym ma­
my ponad miliard zt. na tzw. „po­
moc dla dziecka w rodzinie“ .

Jesteśmy u progu nowego roku 
szkolnego — teraz jest więc od­
powiedni okres podjęcia szerokiej 
akcji dopilnowania spisów szkol­
nych. Kierownik szkoły powinien 
wykorzystać wszystkie dostępne 
mu środki, zmierzające do wyko­
nania obowiązku szkolnego przez 
wszystkie dzieci w wieku szkol­
nym, zamieszkałe w obwodzie da­
nej szkoły. Szkołom winny w tym 
dopomóc gminy, oraz komitety ro 
dzicielskie. Żadne dziecko nie mo­
że pozostać poza szkoią, a dzieci 
znajdujące się w ,, trudnych warun­
kach materialnych winny otrzymać 
odpowiednią pomoc.

Dla dokonania korektufy i uak­
tualnienia list dzieci w wieku szkol 
nym, przeprowadzony zostanie w 
dniu 15-tym września br. w każ­

dym obwodzie szkolnym spis kon 
irolny dzieci. Wezmą w nim udzta 
wszyscy nauczyciele danej szkoły 
podstawowej i członkowie komite 
tów rodzicielskich przy pełnym po 
parciu organizacyjnym i materiał 
nym samorządów gminnych. Spo 
rządzaniu spisów towarzyszyć po 
winna szeroka akcja uświadamiają 
ca wśród rodziców, wskazująca na 
celowość i konieczność dopełnienia 
obowiązku uczęszczania dzieci do 
szkoły.

Kierownicy szkół prześlą następ­

nie komisjom oświatowym spisy \ 
i rodziców, uchylających się od wy- j 
. konania przez ich dzieci obowiąz- j 
1 ku szkolnego z wnioskami sankcji, i 
i które winny być wobec nieb zasto- | 
| sowane. j
! Wnioski te z kolei rozpatrywane i 
będą przez komisje oświatowe Rąd j 
Narodowych i zarządy gmin.

W sprawie tej władze szkolne 
wydały już odpowiednie instrukcje, 
które będą przestrzegane w ciągu 
roku szkolnego 1949/50.

Bgr.

Zlot młodzieży wiejskiej Z M P
Z okazji II Światowego Festi-T' Po przemówieniach zebrana mło 

walu Młodzieży Demokratycznej dzież uformowała pochód ze sztai 
w Budapeszcie, w dniu 15 tom. od-darami i przedefilowała ulcam'

25.4 °/0 jesiennego piana połowów
w y k o n a ły  w  c iq g u  fednego rejsu

trawlery »Dalmoru«
Praca' trawlerów dalekomorskich „Dalmoru“  rozwija się w 

obecnym sezonie śledziowym nadzwyczaj pomyślnie. Większość 
załóg łowiła z dużym szczęściem i już w pierwszym rejsie uzyska­
ła wysokie wykonanie planu połowów. Trawler „Kastoria“ wy­
konał swój pian w 25,4 proc., „Neptunia“ —  19,2 proc., „Jupi­
ter“  — 18 proc., „Saturnia“  — 15,8 proc., „Drania“ — 15,7 proc., 
„Saturn“ — 15,1 proc., „Syriusz“ — 12,9 proc. i „Orion“  — 12,2 
proc.

Należy zaznaczyć, że przeciętny czas postoju, wyładunku i 
odprawy trawlerów w porcie macierzystym trwa przeciętnie ok. 
40 godzin. Dwa trawlery „Syriusz“  i „Saturn“  były gotowe do 
ponownego wyjazdu na morze po ujłływie 80 a nawet 29 godzin.

O,i ń ,y: r.-zn l r*W * ,•>-wadzi od dłuższego czasu szkolenie 
■personelu technicznego portów. \a zdjęciu: kowal Domaszek 
Konstanty, kleru po' kursie diwiogwych otrzymał prawo kie 
rowania wszystkimi urządzeniami w porcie. We wspólzaiuod 
nićtwie pracy zdobył on największą ilość punktów.

Ożywiony ruch tu rystyc zn y
W y b r z e ż u

był się w Pruszczu zlot młodzie 
ży, w którym wz;ęła udział m ło­
dzież wiejska ZMP z 10 gmin pow. 
gdańskiego, położonych po lewej 
stronie Wisły. W zlocie wzięła tak 
ż« udział robotnicza młodzież poi 
ska z Francji, przebywająca na 
kolonii w Przywidzu. W jej im'e 
niu Edmund Bandasz przekazał 
uczestnikom zlotu serdeczne po­
zdrowienie.

Nawiązując do Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży Demokratycz­
nej, odbywającego się w Budapesz 
cie, ob. Stanisław Wilk zobrazo­
wał wysiłek Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w wal 
ce o pokój. Na Festiwal w Buda­
peszcie przybyło 10 tysięcy dele­
gatów, reprezentującycii ponad 50 
milionów młodzieży 63 narodów. 
Na czele demokratycznej młodzie­
ży świata, walczącej o pokój — 
stwierdzi! mówca — k r -czy bo­
haterska młodzież radziecka, Kom 
somoł.

miasta, owacyjnie witana przez 
ludność miejscową. Występy ar­
tystyczne, wykonane przez mło­
dzież wiejską, wywołały żywe za­
interesowanie wśród mieszkańców 
Pruszcza.

Na zakończenie zlotu cdbyły się 
igrzyska i zawedy sportowe.

n a
Tuż przy dworcu kolejowym 

w Gdyni mieści się kiosk tu­
rystyczny, prowadzony przez 
Zarząd Miejski. Kiosk ten cie­
szy się wielką popularnością 
wśród wycieczkowiczów. W lip 
cu br. udzielono tu ok. 4.200 in­
formacji indywidualnych oraz 
36 wycieczkom grupowym. 
Najczęstsze pytania turystów 
dotyczą możliwości zwiedzenia 
portu, stoczni, II Festiwalu 
Sztuk Plastycznych, wycie­
czek motorówkami i parostat­
kami na Hel oraz możliwości 
noclegowych. Informacji w 
kiosku zasięgają róveniez go­
ście zagraniczni: Czesi, Fran­
cuzi, Anglicy, Szwajcarzy, Wę 
grzy i inni.

Mimo niepewnej pogody w 
sierpniu ruch turystyczny nie 
zmalał. Pracownicy kiosku u- 
dzielają codziennie ok. 20o in­
formacji. Wielkie trudności 
mają informatorzy ze skiero­
wywaniem przyjezdnych na 
noclegi. Brak jest miejsc w 
hotelach, a nawet w szkołach, 
udostępnionych na noclegi dla 
zbiorowych wycieczek. Kiosk 
czynny będzie prawdopodob­
nie jeszcze do końca hm. W

najbliższym czasie projektuje 
się wybudowanie stałej pla­
cówki informacyjnej w Gdyni, 
która byłaby czynna przez ca­
ły rok.

ŻOŁNIERZE W OP
uratowali od zniszczenia z3»oż<>
itnWośc# OOÖ z#

W zespole Lisewo, w pow. mal- 
borskim, pracowało przy żniwach 
tegorocznych 200 żołnierzy, pod­
oficerów i oficerów WOP, którzy 
zebrali zboża z obszaru 55 ha i 
zwieźli do stodół żyto i pszenicę z 
200 ha.

Żołnierze WOP przyczynili się 
swoją pracą do uratowania pora­
stających już częściowo zbóż war 
tości 8.662.000 zł. V 

Zarząd majątku PGR Borcz, w 
pow. kartuskim zatrudniał przy 
żniwach na swym terenie 16 ju­
naków „SP“ z Gdyni. Przybyli 
tam ochotniczo junacy wyrobili w

Spodziewany wzrost obrotów towarowych
w portach polskich

6-ciu godzinach pracy 180 proc. 
normy, zbierając dokładnie zbo­
ża z powierzonego im pola. Robot 
nicy rolni wyrazili dzielnym ju­
nakom serdeczne podziękowanie 
za okazaną pomoc.

Tleaivy
TEATR WIELKI

„Porwanie Sabinek 
zefa Węgrzyna.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „Zabusia" Zapolskiej.

TEATR KAMERALNY w Sopocie 
od dnia 15. VIII. do 21. VIII, nie­
czynny.

Gdańsku —
udziałem Jó-

K ima
V/ portach węglowych tej wie! 

kości co Gdynia, Gdańsk i Szcze­
cin następuje zazwyczaj w ckre 
sie letnim spadek obrotów, gdyż 
kontrahenci zagraniczni zaopatru­
ją się w węgiel głównie w mie­
siącach jesiennych i zimowych. 
Z tego powodu okres letni wyko­
rzystywany jest na przygotowanie 
urządzeń przeładunkowych do na 
stępnej kampanii eksportowe'. Za 
równo w Gdańsku jak i w Gdyn' 
w miesiącach letnich wykonywa­
ne są konserwacje i remonty dżwi 
gów. W reku bieżącym okres let­
ni wykorzystano jednocześnie na 
pogłębienie Basenu Węglowego w 
Gdyni.

W najbliższym czasie we wszy

stkich portach polskich nastąpi 
wzrost przeładunków w Rio- j 
wych. Pierwszym zwiastunem 
tego jest rosnące zainteresowanie 
portami polskimi na rynkach 
frachtowych. Wkrótce wchtdzą 
w życie nowe umowy handlowe, 
zawarte przez Polskę z Włocha­
mi 1 Holandią, obejmujące duże 
dostawy węgla kami nnegn do 
tych krajów. Większa ilość ma­
łych jednostek została już za- i Gdynia"”— 
frachtowana na wrzesień d» prze pościg'
wozu węgla z portów polskich ! 
do Holandii. Wysokość stawk' 1 
frachtowej ustalono na 16 szy-

Wrzeszcz — Capitol — „Mioda Gwar­
dia” , część 1, dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów godz : 16, 18,30 i 21. 
W święta od 13,30.

Wrzeszcz Bajka — „Skradziona 
sława", dozwolony od lat 16. Go­
dziny seansów: 17, 19 i 21 W nie­
dzielę i święta — 15, 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Jej pierwszy bal" 
Początek seansów w godz 17, 19 
1 21, w święta od godz. 15-teJ. 
Dozwolony od lat 18.

Sopot — Polonia — „Kulisy ringu",
dozw. od !?♦ «-!**»<<-— ------- -w
17, 19 i 21.

Watj-_\._ ___ y
dozw. od lat 18. Początek

Rolnicy gdańscy zw iększają produkcję
neu s  i  €& n  o l G i s ś ą g c h

seansów o godz, 17, 19 i 21, w świę­
ta od godz. 15-tej

Gdynia — Goplana — „Powrót do do-
lingów 3 pensy za tonę. a w nie- | seansów^^o^nf 1* n »01' P°CZ‘ 
których wypadkach nawet o 3 : Gdynia — Atlantic — „Bohaterowie 
szylingi niżej. Łądowność stat- i pustyni", film dla młodzieży do­
ków zafrich owanych waha się | gndz0"?' i9Pi0<2iątek seans6w w
od 2.5ÓD do 3.000 ton. | Gdynia — Fala — ’ „Klęska szpiega“

i film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14.

Stały wzrost zapotrzebowa­
nia na tłuszcze roślinne posta­
wił przed naszym rolnictwem 
poważne zadanie zwiększenia 
obszaru upraw roślin olei­
stych.

Istniejące na Wybrzeżu 
olejarnie i rafinerię ole­
ju posiadają możliwości

PORTY PRACUJĄ
Z CEMCNTEM 
I DROBNICĄ 

DO POŁUBN. AEMHYK1
Dnia 13 bm. z portu 

gdyńskiego wyruszył w 
kolejny rejs do Połud­
niowej Ameryki polski 
liniowiec s/s „Pułaski“ 
Oprócz ładunku drobni­
cy, na którą składały 
się wyroby polskiego i 
czeskiego przemysłu, sta 
tek zabrał większą par­
tię cementu. W drodze 
powrotnej przywiezie su 
rowce włókiennicze dla 
Polski oraz garbniki i 
skóry dla Czechosłowa­
cji. Obecnie polska re­
gularna linia południo­
wo - Amerykańska obsłu 
giwana jest przez 4 jed­
nostki. Oprócz „Pułas­
kiego“ kursują pa niej 
m/s „Warta“ , m/s „Wa­
ryński“  i  s/s „Bory­
sław“ .

STATKI PAŃSTWA 
IZRAEL ZAWIJAĆ 
BĘDĄ DO GDYNI

W związku ze wzro­
stem wymiany towaro­
wej między Polską a 
Palestyną, władze żeglu 
gowe państwa Izrael 
noszą się z zamiarem 
przedłużenia własnej re­
gularnej linii żeglugo­
wej do Gdyni. Przed kil 
ku tygodniami Palestyn 
skie Towarzystwo Żeglu 
gowe uruchomiło połą­
czenie regularne między 
portami Izraela 0 porta­
mi Belgii, Holandii, Nie 
miee i Wielkiej Bryta­
nii. Statki k u r s ó w b ę ­
dą na tej linii co dwa

szy statek pod banderą 
państwa Izraela.

KOPALNIAKI 
I TARCICA DO 

WIELKIEJ BRYTANII 
Przez porty drzewne 

w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie wysyłamy o- 
becnie duże ilości tar­
cicy i kopalniaków do 
Wielkiej Brytanii. W 
obecnym sezonie mamy 
wysłać do tego kraju 70 
tysięcy standartów drze 
wa tartego. Ostatnio z 
portu gdyńskiego duński 
statek „Normandie“ za­
brał do Anglii 1.380 są­
żni kopalniaków, a pły­
wający pod banderą a- 
ljancką s/s „Teodor“ —

301 standartów tarcicy. 
W porcie gdańskim ła­
dują tarcicę dla Anglii 2 
statki - parowiec „Bałt* 
anglia“ i norweski sta­
tek „Dux“ .

RUDA DLA 
CZECHOSŁOWACJI 

W najbliższym czasie 
do obu portów zespołu 
Gdańsk - Gdynia przy­
będą większe transporty 
rudy żelaznej, w tranzy 
cie dla Czechosłowacji 
Na podstawie podpisane 
go ostatnio kontraktu 
Czechosłowacja spiowa- 
dzi w ciągu jednego mie 
siąca przez nasze porty 
180 tys. ton rudy.

P O S T Ó J  S T A T K Ó W
w dniu 15 v m .  49

GDAŃSK
Strefa Wolna: „Kraków1 

poi., „Herengracht" 
hol. ^

Kanał Portowy: „Mars“ 
radź.

Basen Górniczy: „Val- 
borg" szw., „Raune" 
fin., „Hildur“ n orw , 
„Licht 502“ radź., „Je­
an .Tores“ radź,, „Da­
nia“ dun., „Stadt Do- 
drecht“ hol., „ r l m  t3‘ 
franc., „Selscar“ bryt. 

Pomosty Wiślane:
„D uy" norw.

Kanał Kaszubski: , Balt- 
anglia“ bryt.. WSiTH 
Mailing'' dun., „One- 
ga" radź., „Macori" 
hond

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Ju- 

tygodnie. Przed kilku i pite:.“ poi., „Kastor" 
dniami do Bremy zawj-1 poi.

ftął »/* „ęrOBftr. «turnia*

poi., „Rysy" poi. 
Nabrz. Szwedzkie: „Cap 

P Merle“ fr., „Ran­
hein“ norw., „Wandia' 
szw.

Nabrz. Duńskie: „Hed- 
da" szw., ,.A. M. Nu­
ninen“ fin., „Agot“ 
fin.

Nabrz. Francuskie: „Ha- 
vnia“ fin.

Nabrz. Polskie: „Villen 
norw.. „Strabo“ hol„ 
„Czech" poi,

Nabrz. Rotterdamskie: 
„Poznań" poi.

Nabrz Indyjskie: „Com. 
La Terieur" fr., „Nar­

wik" poi.
Nabrz. Amerykańskie:

„Gotland“ szw., „Kut
no“ poi., , :! )i;y  
szw.

Paged: „Danklintl ■ dun. 
nuessajdorf"^ aij.,

przetwórcze, przewyższające 
znacznie dotychczasowe zaopa­
trzenie ich w surowiec. Ahy 
zapewnić olejarniom gdań­
skim odpowiednią podaż su­
rowca, postanowiono uczynić z 
Żuław wielką bazę produkcji 
nasion oleistych.,
Dotychczas majątki PGR, ą 

zwłaszcza mało i średniorolni 
chłopi, zwracali małą uwagę 
na uprawę roślin oleistych, 
pomimo osiągania z tego tytu­
łu znacznych korzyści mate­
rialnych. Stan ten jednak z 
każdym rokiem ulega zmianie 
na lepsze, a zainteresowanie 
chłopów kontraktacją olei­
stych roślin, stale wzrasta 
Przede wszystkim, z uwagi na 
właściwości gleby, zwiększa 
się uprawa rzepaku. Plan kon­
traktacji tej rośliny na nowy 
rok

indywidualnych i do 3.029 ha 
dla majątków państwowych.

Akcję kontraktac5rjną prze­
prowadzają Gminne Spółdziel­
nie „Samopomoc Chłopska” i 
PZGS-y. Kontraktujący otrzy­
mują zaliczki pieniężne oraz 
nasiona siewne. Akcja kontrak 
tacyjua, obejmująca cale rolni 
ctwo gdańskie, trwać będzie 
do 30 bm.

Jednocześnie przeprowadzono 
Gachtowanie większych jednostek 
do przewozu węgla z portów pol­
skich do Włoch. Stosunkowo ni­
skie stawki frachtowe uzyskano 
dzięki znacznemu skróceniu czasu 
załadunku statków w portach o- 
raz interwencji własnego tonażu. 
Jeszcze w roku b!eżącyrri spodzie­
wać się należv rozpoczęcia ekspor 
tu węgla na większą skalę do por 
tów Egiptu, Palestyny, Irlandii i 
Argentyny.

Duże zainteresowanie na rynku 
frachtowym wywołała wiadomoś’ 
o zwiększeniu eksportu polskiego 
zboża i drzewa. W obecnei sytua­
cji należy sądzić, że cen" fr-ch- 
tów morskich na przewóz towa­
rów z naszych portów ulegną dal 
szej obniżce. (s).

Gdynia — Promień — „Młodzi idą", 
dla młodz. dozwolony. Godziny se­
ansów: 18,30 i 21,00. W niedzielę 
i święta — 16,30, 18,30 1 21,00.

'IźadLto

do 4.300 ha dla gospodarstw 1 żarnej straty nieznaczne. Spalił

Pożar na Siedlicach'
się tylko stół, na którym stało że­
lazko i krzesło.

Ponieważ na terenie Gdańska 
są bardzo częste wypadki pow­
stawania pożarów na skutek po­
zostawiania bez nadzoru rozgrza­
nych żelazek do prasowania lub 
czajników, gospodynie domu po- 
winne zwrócić na to baczniejszą 
uwagę.

W dniu wczorajszym, w miesz­
kaniu Edwarda Dziurawiaka, 
przy ul. Jasnej 5—3 na Siedli- 
ęach wybuchł pożar, spowodowa­
ny przez pozostawienie bez opieki 
włączonego do prądu żelazka. 
Dzięki szybkiemu zawezwaniu
przez mieszkających w  pobliżu 

gospodarczy podwyższono funkcjonariuszy MO Straży Po-

Oddział Sprzętu i Transportu
fid a n s k -B ru n ia , u l. S a n d o m ie rska  1 , t e l . 3 1 7 - 4 0
p o « z f f l ( H / e t  «¡08/1

s a m o d zie ln yc h  ' sam o c h o d o w yc h , 
s p a w a c zy  e le k try c zn y c h  i a c e tyle n o w y c h

TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 2105/lc
s a m o d zie ln y c h  m o nte ró w  e le k try k ó w  n a w ija c z y  
M O N T E R Ó W  

j TRANSFORM ATOR0 WYCH
p O S M U k u f«*

Zjednoczenie Fnergeiyczne Okręgu Hadwarskiege
[Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9. Oddział Personalny

S R E B R B - Z ł O M
kupuje w każdej ilaściP A Ń S T W O W AW Y T W Ó R N I A

W Y R O B Ó W
BURSZTYNOWYCH

GDAŃSK -  WRZESZCZ
ul. Kochanowskiego Nr 41 
2124/k Tel. 413-24.

PRZED SIĘ HO RS TWO
NłHHHIJM - IIM5LAIE

miasta Gdańska 
eekupi 2204/ic

2  d ę tk i do ciągn ika
rozm. 1275 z 28 i 1125x 28, 
Zgłoszenia pod adresem : 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Bo­
haterów Getta Warszaw- 
słuęgQ 9, Tel. 429-30.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na wtorek, dnia 16 sierpnia br.
5,10 — Początek audycji. 5,15 — 

Streszczenie wiad. porannych. 5.20 ~- 
Koncert dla świata pracy. 6.00 —
Dziennik poranny. 6,15 — Muzyka roz 
rywkowa. 6,30 — Gimnastyka. 6,40 — 
Muzyka. 6,55 — Program dnia. 7,00 — 
Wiad. dziennika porannego 7,15 — 
Muzyka. 8,00 — Streszczenie wiad. 
dziennika porannego. 8,05 — Aud. dla 
kobiet. 8.15 — Muzyka 8,55 — Odczy­
tanie programu lokalnego. 8,58 —
Przerwa, 11,57 Sygnał czasu. 12,04 
—■ Wiad.poludniowe. 12,20 — Audycja 
dla wsi 12,50 — Melodie ludowe. 13,20 
—Skrzynka PCK. 13,30 — Muzyka.
13,35 Muzyka obiadowa. 14,00 — Au­
dycja PCK. 14,15 — Utwory wiolon­
czelowe. 14,30 — Pieśni Henrl Du- 
panc‘a. 14,50 — Wiadomości miejscowe. 
15,05 — Koncert solistów. 15,25 — In­
formacje, 15,30 — Montaż literacki dla 
dzieci. -15,50 — „O Związku Radziec­
kim“ .. 16,00 — „Promień słońca — 
słuch z życia A Czechowa. 16,15 — 

. Muzyka. 16,20 — Muzyka. 16,45 — Prze 
j gląd wydarzeń. 17,00 — Dziennik po­

południowy. 17,15 — Koncert rozryw­
kowy, 18,00 — „Z frontu brygad SF‘„ 
aud, słowno - muzyczna. 18,15 — Pie­
śni w wyk. Chóru P. R. pod dyr Ro­
mana Mackiewicza. 18,30 — „z życia 
Rumunii“ . 19,00 — II Dziennik popo­
łudniowy, 19,15 — „Na muzycznej fa­
li". 19,45 — „Opowieść o Chopinie“ . 
20,00 — Koncert symfoniczny. 21,00 — 
Dziennik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 
21,40 — Muzyka. 22,25 — Haydn — 
Kwartet B-dur. 22,45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 23,00 — Ostatnie 
wiadomości. 23,10 — Suita Symfonicz­
na op. 60. 23,50 — Program na dzień 
następny. 24,00 — Hymn i koniec au­
dycji.

oí o l i a r e  na  T  P  O

ZAGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego 096910, le­
gitymację partyjną 506287,

UNIEWAŻNIAM zniżkę ko- 
lejową wystawioną Dyrek­
cja Gdarfsk na nazwisko 

^ d r z e ję Wg Tadęąiz, ^  J Rogjiłrowsls» Jo»«n« T c ^

SKRADZIONO legitymację 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych, 
partyjną, zaświadczanie ko­
lejowe, książeczkę Ubezpie- 
czalnl Społecznej, oraz ró­
żne dokumenty. Skulska 
Janina, Sopot, ,2139
ZGUBIONO kartę RKU, 
dowód osobisty, Adamski 

|w, KąjtHm» *, sgg.

SKRADZIONO dokumenty, 
książeczkę wojskowa do­
wód osobisty, oby el- 
stwo polskie, papiery cze­
ladnicze na nazwisko Wit­
kowski Józef, Elbląg.

2200.

S IO legitymację
awedowego Pra-

» r ”y&

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa nadaje codziennie 
trzy audycje w języku polskim:

1) Godz. 16,30—17,15 letniego czasu 
polskiego na falach 25,23 m., 25,47 m 
i 30,67 m. — dziennik informacyjni'; 
przegląd prasy: lekcja jęz rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom­
pozytorów radzieckich i rosyjskich o- 
raz klasyków zach. - europejskich.

2) Godz. 20,30—21,50 na falach 377.4 
m i 1115 m. — dziennik informacyj­
ny -.zklc. pogadanka, komentarz t ty 
cia ZSP.R. artykuł lub komentarz na 
tematy międzynarodowe, chwila mu-

I zyki.
t 3) Godz, 72—22,30 na falach 314 m. 

i 1115 m. - dziennik informacyjny; 
szkic, felieton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna lub inne tematy 
kulturalne; kocńehtarł dnia; eh Witt 
musy W.

01712114
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Jędrzejowska i ¡Skonecki
iffięilzgrsiirailowgfni m i s t r z a m i  Polślii

Sopocki turniej tenisowy zakończony

Kolarze 9 państw na starcie
Tour de Pologne"u  _

ilifmef‘9 startowe zawodników
sirop, 28. Ammentorp, 29. Osier- 
gaard.

Finlandia: 31. Kasslin, 32. Niemi,

W ósmym dniu turnieju te­
nisowego w Sopocie rozegrano 
spotkania finałowe. Zgodnie z 
przewidywaniami mistrzami 
zostali ponownie: Jędrzejow­
ska w grze pojedynczej ko­
biet, która pokonała mistrzy­
nią Czechosłowacji — Misko- 
vą 2:6, 6:1, 6:0, oraz Skonecki, 
który w piąknym stylu zwy­
ciężył najlepszego obecnie te­
nisistą czeskiego — Krejeika 
w trzech setach 6:0, 8:6, 7:5.

Finał debla rozegrany zo­
stał w konkurencji krajowej, 
wobec niespodziewanego wye­
liminowania pary czeskiej 
Krejcik, Jayorsky przez parą 
Piątek, Olejniszyn. Poprzed­
niego duia w grże półfinało­
wej Czesi wygrali gładko dwa 
sety 6:1, 6:1 i nikt sią nie spo­
dziewał, że Polacy mają jakie­
kolwiek szanse uzyskania zwy­
cięstwa. Na szcząście dla nich 
mecz z powodu zapadających 
ciemności przerwano. W dniu 
wczorajszym w godzinach i 
przedpołudniowych nastąpiło : 
dokończenie spotkania i Pola- j 
cy sprawili miłą niespodziany j 
ke wygrywając z Czechami j 
trzy sety pod rząd i mecz. Osta i 
teczny wynik 1:6, 1:6, 6:1, 6:3, 
7:5.

Walka o pierwsze miejsce ro 
zegrala sią wiąc miądzy pa­
rami: Skonecki, Tłoczyński — 
Piątek, Olejniszyn. Wygrali 
pierwsi 6:4, 7:5, 6:2.

Finał gry mieszanej przy­
niósł łatwe zwyciąstwo Jędrze­
jowskiej i Skoneckienm nad 
Miskorą, Javorskym 7:5, 6:3.

JAYORSKY BEZ 
KONKURENCJI 

W konkurencji juniorów  
pierwsze m iejsce w turnieju 
zajął utalentow any Jayorsky 
(CSR), który rozprawił sią w 
finale z naszym  najlepszym  
juniorem  — Radziem w dwóch 
krótkich setach 6:3, 6:0.

Grą podwójną juniorów wy­
grali Radzio, Kudliński bijąc 
Kwiatka, Piotrowskiego 2:6, 
6:4. 6:3. Właściwie przeciwni­
kami Radzia i Kudlińskiego

Kolejarz I Gdańsk— 
„Olimpia“ Elbląg 4:2

W niedzielą odbył sią w El­
blągu towarzyski mecz piłkar­
ski pomiądzy rezerwową dru: 
żvną „Kolejarza” Gdańsk i 
„Olimpią” Elbląg. Po emocjo­
nującym przebiegu spotkanie 
zakończyło sią zasłużonym 
zwycięstwem kolejarzy w sto­
sunku 4:2. Bramki dla zwy- 
eiązeów zdobyli: Pilarski 2 i 
Stawski 2. _

W przededniu juniorzy „Ko­
lejarza” pokonali miejscowych 
4:1. Bramki uzyskali: Kwar­
ciak 2, Antoniewicz 1, Fied­
ler 1. I

mieli być w finale Ślązacy Li- 
eis, Sebrala, jednak na skutek 
choroby Sebrali para ta była 
zdekompletowana i komisja 
sędziowska zdecydowała dopu­
ścić do gry debel Kwiatek, Pio 
trowski.

ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
SKONECKIEGO

Największe jak zwykle zainte­
resowanie wzbudziły gry pojedyń 
cze. Ogólnie spodziewano się, że 
zarówno Krejcik jak i Miskova 
Stawią większy opór Skoneckie- |

le i zdobywa seta 6:0,
Początek drugiego seta również 

należy do Skcneckiego, który pro 
wadząc błyskotliwą grę w szyb­
kim tempie prowadzi już 5:2. Od 
tego momentu zaczyna jakby lek­
ceważyć przeciwnika. Tymczasem 
ambitny Czech nie dał za wygra­
ną. Zaczął walczyć o każdą piłkę 
i wyciągnął na 5:5. Z kolei Sko­
necki wszedł z powrotem w ude-- 
rzenie i wygrał seta 8:6.

W ostatnim secie gra jest bar- 
mu i Jędrzejowskiej. Tymczasem j  dzo zażarta. Jest nawet moment,

W pierwszym secie Czech prawie | meneie Polak przełamuje serwis 
nie istniał. Skonecki gra wspania- ¡przeciwnika, wycąga 6:5 i 7:5„koń

mistrzowie nasi względnie łatwo 
odparli atak gości na tytuły mis­
trzowskie. Szczególnie łatwo zwy 
ciężył Skonecki, który jeszcze raz 
udowodnił, że słusznie zaliczany 
jest do czołowych graczy Europy.

kiedy Krejcik prowadzi 4:2 i wy­
daje się,, że seta wygra. Nasz 
mistrz nie rezygnuje jednak, zdo­
bywa 3 gemy pod rząd i prowa.

cząc mecz precyzyjnym wolejem.
JESZCZE JEDEN SUKCES 

JĘDRZEJOWSKIEJ
Na kort wchodzą: nasza mistrzy 

ni Jędrzejowska i mistrzyni Cze­
chosłowacji, sympatyczna Misko- 
va.

W pierwszym secie Czeszka jest 
bardziej ruchliwa od naszej Ja­
dzi i w krótkim czasie wygrywa 
seta 6:2. Drugi set przynosi zmia­
nę sytuacji. Jędrzejowska roze­
grała się, ściąga Czeszkę precy­
zyjnymi dropszotami po to, by ją 
minąć dokładnym lobem lub kros­
nem. Set kończy się zwycięstwem 
Jędrzejowskiej 6:1. Ostatni set

22 sierpnia nastąpi start do VIII 
wyścigu kolarskiego „Dookoła Pol­
ski“ . Komisarz wyścigu ustalił już 
numery startowe poszczególnych 
zawodników. Każde państwo ma 
zarezerwowaną dla siebie dziesiąt­
kę, co ułatwi pracę komisji sę­
dziowskiej i prasie. Kolejność 
państw jest alfabetyczna.

Poniżej podajemy numery star­
towe poszczególnych kolarzy.

dzi znów 5:4. Czech jeszcze raz wygrywa nasza mistrzyni 6.0.
wyrównuje i jest 5:5. W tym mo- ( W ) .

W A  1  B C Z Y T E L N I C Y  B I Z Ą

Intensywna praca przy odbudowie kraju 
będzie naszą odpowiedzią na groźbę Watykanu

„Proszę łaskawie o zamieszczę i nad których losem obecnie tak ] 
nie na lamach Waszego poczytne j bardzo boleje. Nie było dla nas 
go pisma kilku słów w związku i wówczas słowa pociechy — gjnę- 
z orędziem papieża Piusa XII do j lisim , a mordercy — miast potę- 
hiskupów niemieckich. Jestem stu j 
dentem Wydziału Lekarskiego U- j 
niwersytetu Łódzkiego. Obecnie j 
przebywam w Gdańsku na prakty I 
ce wakacyjnej.'Uważam za swój i 
moralny obowiązek wyrazić swe j 
zdanie o wypowiedzi papieża, wo j 
bec której według mnie, żaden j 
uczciwy Polak-katolik nie powi- j 
nien przejść obojętnie.

Ostatnie orędzie papieża Piusa 
XII całkowicie obnażyło jego po­
stawę względem narodu polskie­
go. Ojciec Święty milczał uparcie 
kiedy dymiły kominy kremato­
riów, palono wsie i miasta polskie, 
milczał, kiedy ginęli najlepsi sy­
nowie i córy Polski z rąk opraw­
ców hitlerowskich, z rąk tych,

pienia — uzyskiwali z Watykanu 
słowa aprobaty i uznania w po­
staci błogosławieństwa. Obecnie, 
kiedy naród polski wytężoną pra­
cą odbudowuje Ojczyznę ze 
zgliszcz i popiołów — papież gro- 

; zi mu ekskomuniką, chyba za to,
| że realizuje ideę wolności, spra­
wiedliwości i pokoju, a nie „ideolo 

| gię“  rabunku i morderstw. Jedy- 
i ną naszą słuszną odpowiedzią na 
i słowa papieża Piusa XII, niechaj 
będzie jeszcze intensywniejsza i 
bardziej owocna praca nad odbu­
dową naszego kraju, nad utrwalę 
niem sprawiedliwego pokoju na 
świeci?“ .

EDWARD KIELCZYSSKI 
Student Wydz. Lekarskiego 

Uniwersytetu Łódzkiego

OD REDAKCJI: Jak wynika s 
wielu listów naszych czytelni­
ków', sprawa sublokatorów na­
biera cech poważnego zagadnie­
nia. Niejednokrotnie szykano­
wani przez głównego lokatora, 
zmuszeni są jeszcze ponadto do 
opłacania czynszu według jego 
„widzi mi si'ę“ , tylko dlatego, ze. 
w pokoju stoi kijka gratów. 
Władze kwaterunkowe, które 
dotychczas nie interesowały się 
lą sprawą, powinny zwrócić na 
nią baczniejszą uwagę i ukró 
cić wyzysk w stosunku do lu­
dzi pracy.

Józef Kapiak

■ Anglia: 1. Jones, 2. Raine, 3. 
Clarkeg, 4 Clarke H., 5. Saunders, 
6. Parker, 7. Kessock, 8. Blomm- 
iield.

Czechosłowacja: 11. Vaverka, 12. 
Publicky, 13, Bohdan, 14. Holu- 
bec, 15. Sramek, 16. Kolar, 17. Ve 
verka, 18. Ruzicka.

Dania: 21. Jorgensen, 22. Jensen, 
23. Peitersen, 24. Hansen, 25. Ol­
sen, 26. Hansen B., 27. Ammen-

33. Punkkinen, 34. Luukas, 35. Nii- 
ninen, 36. Salminen, 37. Makilka, 
38. Arenius.

Francja: 41. Riegert, 42. Garnier, 
43. David, 44. Alix, 45. Serra, 46. 
Maestri, 47. Leniay, 48. Brunei.

Rumunia: 51. Niculescu, 52. Nor- 
hadian, 53. Sandru, 54. Dumitrescu, 
55. Naidln, 56. Negoescu, 57. Chl- 
comban N., 58. Chicomban T.

Szwajcaria: 61. Theraulaz, 62. 
Gebri, 63. Panchaud, 64. Meyer, 
65. Castellano, 66. Richter, 67. Po­
ussin.

Wiochy: 71. Arata, 72. Beregan, 
73. Ferrari, 74. Locatelli, 75. Sar~ 
ti, 76. Spalazzi, 77. Zuccotti.

Polonia francuska: 81. Frankow­
ski, 82. Czapla, 83. Wąsik, 84. Łu­
czak, 85. Kłabiński, 86. Witek I., 
87. Witek II.

Polska: 91. Napierała, 92. Wój­
cik, 93. Kapiak, 94. Nowoczek, 98. 
Salyga, 96. Rzeźnicki, 97. Wrze­
siński, 98. Wyglenda,

Konkurencja indywidualna: 101. 
Tuora, 102. Siemiński, 103. Mich, 
104. Olszewski, 105. Bukowski, 
106. Piegat, 107. Leśkiewicz, 108. 
Czyż, 109. Pietraszewski, 110. Tar­
goński, 111. Cuch, 112. Motyka, 
113. Budkiewicz. 114. Paprocki, 
115. Świercz, 116. Stolarczyk, 117. 
Łazarczyk, ¡18. Wojcieszak, 119. 
Królikowski, 120. Wandor, 121. 
Broszczak, 122. Lipiński.

Ogółem więc w wyścigu weźmie 
udział 99 zawodników z 9 państw.

Ukrócić wyzysk sublokatorów
„Ile człowiek pracy powinien 

płacić za odnajmowanie pokoju 
w którym stoją 2 zb'te z obrzyn 
ków drzewnych prycza, 1 łóżko 
żelazne, 1 stół, dwa koślawe 
krzesła i 2 małe szafki? W poko­
ju takim w Gdańsku, przy u . 
Zielonej Nr. 20, m. 14 mieszka 
czterech robotników, z których 
każdy płaci miesięcznie 1.000 zł.

Gospodyni, ob. Anna Grad, szy 
kanuje nas na każdym k-oku. 
Podczas naszej nieobecności w y­
kręca 60 - wattową żarówkę da­
jąc wzamian 17-wattową. Kiedy j 
wracamy koło godz. 22-ej, zasta- j 
jemy nieraz wyłączane św rtlo.
2 kolegów, którzy raz na tydzień

odwiedzają rodziny, przychodzi 
później do domu. Gospodyni nie 
chce ich wtedy wpuścić do mie­
szkania. Podobnych w yptd 'ów  
stosowania szykan można by wy 
liczyć wiele.

W Spiżarce o długości 4 mtr. i 
szerokości 129 cm. mieszka je ­
den z nas, płacąc za to „luksuso­
we“ pomieszczenie 2 tys. zł., mi- 
mc, że umówił się z gospodaynią 
na I tys. zł.“ .

WACŁAW OSTROWSKI. FE­
LIKS WÓDKO WSKI, JAN 

MORAWSKI, M ECZYSŁAW 
KURA, MARIAN KUFTA.

F E S T I W A L  F I L M O W Y
«€/ Horianslíicli Ł a ź n i a c h

Festiwale w Mariańskich Łaźniach 
--  siynnym uzdrowisku czechsłowac- 
kim — różnią się głęboko od festi­
wali filmowych, organizowanych w 
krajach kapitalistycznych, gdzie inte­
resy reklamy i korzyści handlowych 
stoją na przeszkodzie obiektywnej o- 
cenie wartości artystycznej filmów, 
gdzie często odbywają się transakcje 
zakulisowe, krzewi się przekupstwo, 
gdzie dolar wywiera wpływ na de­
cyzję jury, a przemysłowcy filmowi 
staraj a się przeforsować swą tandetę. 
Wszystkimi dostępnymi im metodami 
dyskredytują oni, szkalują i dyskry­
minują postępowe dzieła sztuki filmo­
wej, starając się umożliwić im do­
stęp na ekrany tych krajów, w któ­
rych plan Marshalla zastępuje wol­
ność i demokrację.

Organizacja czechosłowackich festi­
wali filmowych oparta jest na no­
wych zasadach demokratycznych: or­
ganizatorzy festiwalów starają się, a- 
by współzawodnictwo międzynarodo­
wej sztuki flimowej miało za kryte­
rium głęboką treść ideową i wysoki 
poziom artystyczny filmów.

Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w roku bieżącym świadczy o wzroś­
cie sit postępowej sztuki filmowej. 
Festiwal, odbywający się pod hasłem 
„O nowego człowieka, o doskonalszą

ludzkość", ściągnął do Czechosłowacji 
postępowych działaczy filmowych 20 
państw, którzy zaprezentowali na kon 
kursie 32 filmy długometrażowe i 59 
filmów krótkometrażowych. Warto 
przypomnieć, że w roku ubiegłym w 
festiwalu brało udział 18 państw i 
26 filmów; a w roku 1946 zaledwie 7 
państw z 13 filmami.

Tegoroczny festiwal zainaugurowa 
no uroczystą premierą wybitnego fil­
mu radzieckiego „Bitwa stalingradz- 
ka“ . Film ten wysunął się na czoło 
festiwalu, jako sztandar postępowej 
sztuki realistycznej, jako arcydzieło 
wielkiej narodowej sztuki socjalistycz 
nej. I mimo, że na festiwalu wyświet 
lano jeszcze 31 filmów, „Bitwa stalin- 
gradzka" uplasowała się na czołowym 
miejscu, otrzymując pierwszą nagro­
dę międzynarodową — „Kryształowy 
Globus". W protokółach jury widnie­
je następująca ocena:

„Monumentalny ten film przedsta 
wia jedną z największych bitew minio 
nej wojny i odzwieciailla bohaterstwo 
nowych ludzi radzieckich, walczących 
pod kierownictwem genialnego stra­
tega, Stalina".

Również wielki sukces osiągnąi in­
ny film radziecki, „Spotkanie na Ła­
bie".

Specjalnie trzeba omówić film a-

merykański pt. „Ziemia ojczysta", 
który pokazuje straszliwą prawdę o 
państwie policyjnym, noszącym mia­
no Stanów Zjednoczonych: średnio­
wieczne bestialstwa Ku-Klux-Klanu, 
morderstwa zza węgła, skrytobójcze 
ciosy, wymierzone w działaczy związ­
kowych, działalność szpiegów w łoiiie 
organizacji demokratycznych, okrut­
ny terror policyjny, mordowanie tych, 
którzy walczą o wolność amerykań­
skich mas pracujących, masowe re­
dukcje robotników, tłumy wygłodnia­
łych bezrobotnych.

W ostatnich scenach tego filmu wi 
dzimy pogrzeb robotników, poległych 
w krwawym starciu z policją. Nad mo 
giłą pomordowanych towarzyszy, ro­
botnicy przysięgają, że nigdy nie za­
pomną krwawych przestępstw kapita­
lizmu, że będą nieugięcie walczyć o 
swe prawa.

Jedną z trzech głównych nagród 
— „Nagrodę Pracy" otrzymał film wę 
gierski pt.: „Piędź ziemi“ .

W międzynarodowym współzawod­
nictwie postępowych obrazów filmo­
wych, kinematografia radziecka odnio 
sła wielkie zwycięstwo, zdobywając 
dwie główne i 6 innych nagród. Suk­
ces kinematografi radzieckiej na fes­
tiwalu filmowym w Mariańskich Łaź­
niach jest nową manifestacją triumfu 
kultury socjalistycznej.

J lia  Erenburg

B U R Z  A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (2 6 8 )
Wszystko to jest dziecinadą. Rzecz główna, Sergiuszu, 

że u ciebie wszystko szło dobrze, komunikaty są nadzwy­
czajne, każdy —  to jakby list od ciebie wkrótce już ko­
niec, przyjedziesz do mnie. Bądź zdrów, mój ukochany. 
Niech cię ochrania moja miłość, a kochać bardziej to 
chyba już nie można“...

Tak pisała Walunia, a tymczasem róża osypała się cał­
kiem i na stole czerwieniły się jej płatki.

7.
Wojna szminkowała się, zmieniała kostiumy, ale mimo 

to pozostawała wojną. Koło miasta były malownicze 
wzgórza, zielone doliny, kręte rzeczułki, samo zaś- miasto 
czymś przypominało Sergiuszowi stare grody francuskie. 
Były tutaj bowiem i wąskie, średniowieczne uliczki, i peł 
ne wdzięku barokowe kościoły z męczennikami, którzy 
cierpią w sposób teatralny i z cherubinami, które fruwa­
ją; był na wzniesieniu zamek, były barwne szyldy skle­
pów z wyszynkiem, ogrody z wielkimi różami —  pąso­
wymi, herbacianymi, jasno-żółtymi,' wreszcie dużo było 
zamyślonych drzew —  klonów, dębów, lip.

Nie milknąc grzmiały armaty, stukały karabiny ma­
szynowe. Na chodnikach leżały trupy zabitych żołnierzy 
i mieszczan, przypadkowo zaskoczonych wszczętą walką. 
A  przy Ostrej Bramie klęczała stara kobiecina w chustce 
i o coś się modliła do pięknej, obojętnej Matki Boskiej.

Sergiusz zajrzał do pustego mieszkania. Na ścianach 
wisiały kolorowe fotografie Nicei o nieznośnie niebieskim 
morzu i z plamami; dalej —  krucyfiks z pożółkłej kości,

oraz portret pani w sukni z falbanami. Na zielonym ak­
samitnym fotelu siedział zapomniany przez gospodarzy 
foksterier; piesek nie szczekał ani nie wył, tylko smętnie 
pochyliwszy na bok swój łebek —  rozmyślał o tym, co 
to się wyrabia. Sergiusz wziął książkę, była otwarta, ktoś 
ją czytał może zaledwie na godzinę przed bitwą. Był to 
tomik poezji:

„Wśród kwiatów, jak wśród dobrych 
i szczęśliwych myśli...

Na dole w* ciemnej piwnicy, pomiędzy pustymi becz­
kami siedziały kobiety z dziećmi i starzec w pstrym tu­
reckim szlafroku; kiedy w pobliżu pękał pocisk, kobiety 
wołały po polsku: „O Panie Jezusie...“

M. p. sztabu dywizji znajdowało się w piwnicy opusz­
czonego domu. Działo się tam to samo, co w miejscach 
postoju sztabu w nadwołżańskim wąwozie albo w „ziem­
iance“ koło Dniepru. Tak samo siedział nad pokreśloną 
mapą szef sztabu, chorowity pułkownik o mądrych i zmę 
czonych oczach, jeno dzisiejsza mapa była planem mia­
sta: walczono już o te wąskie ulice, o domy, o głębiny 
półciemnych dziedzińców i podwórek. I tak samo jak pod 
Orłem albo Czarnobylem ponury generał mówił do tele­
fonistki: „Daj mi Jeruszkina“ i telefonistka długo powta­
rzała: „Dajcie konwalię“ , po czym generał krzyczał do 
słuchawki: „Dlaczego marudzicie? Nie przerywajcie, ja 
rozmawiam. Czy słyszycie mnie? Dlaczego marudzicie?
I tak samo w pięć minut później generał wyjaśnił do­
wódcy armii, że Jeruszkin nic nie zawinił: czołgi nie prze 
szły, mury zbyt mocne... I tak samo jak w polu pochyleni 
żołnierze przebiegali ulicami po dwadzieścia lub trzy­
dzieści tych kroków, które stanowią odległość o;d jednej 
pozycji do następnej, od życia do śmierci. I wciąż tak sa­
mo sanitariuszki wynosiły rannych, a dookoła rwały się 
pociski i miny.

Generał zwrócił się do Sergiusza:
—  Wzywa was dowódca —  miejsce postoju ma przy 

wjeździe do miasta naprzeciwko cmentarza na Rossie.
Sergiusz mimowoli uśmiechnął się:

—  Poetyczna nazwa.
—1 Nie wiem, dlaczego ten cmentarz tak nazwano. Mo­

że dlatego, że ma jakieś specjalne rosy...
Ale twąrz mu zaraz stwardniała, zawołał: „Dajcie Je­

ruszkina“.
Dowódca armii był zajęty, bo przyjechał członek Rady 

Wojennej Frontu. Oświadczono Sergiuszowi, że generał bę­
dzie wolny za godzinę.

Dzień był ciepły, wciąż przechodziły gęste deszczyki. Na 
cmentarzu dokwitały róże. Powietrze wypełniała woń 
kwiatów i mokrej trawy. Sergiusz oglądał pretensjonalne 
lub wdzięczne nagrobki, ze smutnymi aniołami, z czuły­
mi dwuwierszami, z wiankami nieśmiertelników. Niektóre 
pomniki nagrobne miały więcej niż sto lat; imiona i naz­
wiska na płytach już zatarły się; z cytatów i przysiąg po­
zostały tylko oddzielne wyrazy: „rozłąka... łzy leję... na 
wieki...1“ .

Na cmentarzu urządzono punkt zborny dla jeńców. Po­
śród marmurów i róż włóczyli się posępni, obrośnięci 
Niemcy. Jeden z nich zwrócił się do Sergiusza:

—  Może pan major mówi po niemiecku, po francusku 
lub po angielsku?

■—  Mówię po francusku. O co chodzi?
’—  Chciałem pana majora zapytać, co zrobią z nami? 

Lejtnant powiedział nam, że czerwoni nie uznają genew­
skiej konwencji i jeńców zabijają?

— • A czy nie zrozumieliście tego dotychczas, że wasi 
oficerowie zawracają wam w głowie?

—  Lejtnantowi trudno nie zawrócić w głowie —  lejt­
nant nie ukończył szkoły średniej, ja zaś jestem docen­
tem uniwersytetu w Marburgu. Ale moją specjalnością 
jest sanskryt, nie prawo międzynarodowe. Skąd mogę 
wiedzieć, jak Rosjanie postępują z Niemcami? Jestem tu 
dopiero drugi miesiąc.

—  Gdzież pan był poprzednio?

(C. n. n.)
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